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Czyste ręce.
Nasz korespodent warszawski pisze:
Starorzymskie przysłowie ,,de mor-

tuis nihil nisi bene" (o umarłych nalęży
tylko dobrze mówić), nie może mieć za­
stosowania w polityce. Bez wglądnięcia
;w wady, bez wstrząśnięcia do podstaw
przewinień, dałoby się rozgrzeszenie
wszystkim błędom, skazom i ciężkim u-

chybieniom, dałoby się naukę demorali­
zacji i rozprzągnięcia pojęć obyczajo­
;wych i etycznych.

O p. Władysław’ie Grabskim utrzymy­
wała się szeroko legenda, że by} człowie­
kiem rąk czystych, niedbałym o własne

korzyści, — dbałym natomiast o skarb

państwowy. Niewątpliwie! O ile mowa

o napchaniu własnej sakwy, był ekspre-
mjer człowiekiem nieposz!akowanym.
Ani nie pomnożył własnych majątków,
ani nie kupił kamienic, ani nie składał

depozytów, ani nie plątał dłoni w rozmai­
tych matactwach pieniężnych.

Natomiast pod rządami jego przekup­
stwo, rozkradanie funduszów publicz­
nych - napęczniało w sposób niesłycha­
ny, przybrało postać nagminnej bolączki,
kładącej odcisk na wielu dziedzinach ży­
cia. Powszechnie znaną było tajemnicą,
że prezes Rady ministrów szafował hoj­
nie groszem dla kantowania rozmaitych
kierunków myśli politycznej, że brzęczą,­
cą monetą roztwierał furtkę słabych su­
mień i w niesłychany sposób przyczynił
się do pogłębienia bagna narodowej nie­
doli. Rubryka w krakowskiem piśmie z

,,pod czapki Monomacha" roiła się szcze­
gółami wprost zdumiewającemi i grozę
budziła w duszach świadomych, czem

jest rozkład.

Przejście do porządku dziennego nad

sprawą Pocztowej Kasy Oszczędności by­
ło końcowem ogniwem w łańcuchu prze­
stępczym.

Era Grabskiego przyniosła przedwo­
jenne podmuchy z nad Newy, metody z

caratu, zaszczepienie zarazków o niebez­
piecznej sile, próby, stworzenia cieplarni
tych systemów rządzenia, które wkońcu

rozsadziły Rosję. Prowokacja i samo­
dzielność policji politycznej zaczęły pu­
szczać zdradzieckie pędy, szpiegowanie,
inwigilowanie i inne choroby społeczne,
przybrane w nazwy szlachetnie brzmią­
ce, podniosły czoło, pochłaniając olbrzy­
mie sumy i wprowadzając w powszech­
ność gangrenę. Męty i niemęty, wykole­
jeńcy, nie mogący żadnej uczepić się
klamki, żłopałi ze żłobu rządowego, wy-
naidywali spiski, konszachty, niepokoili
ogół i stwarzali nastroje zgęszczone, po­
wietrze duszne, chwytające za gardło.
Wiedziano dobrze, że donosiciele kręcą
się wszędzie, że spaczone jednostki w u-

rzddach denuncjowały kolegów, wysta­
wiały notę ich prawomyślności i najnie-
winniejszych często utrącali, zagradza­
jąc im drogę do awansu, czy nawet do

pozostania w biurze. Niektórzy mini­
strowie rosyjscy mieli zwyczaj prowa­
dzenia czarnej listy obywateli wybitniej­
szych łub dumskich posłów. W razie ()­
poru tego czy owego, wzywano niekarne­
go do gabinetu dygnitarza, który wycią­
gał z pod sukna papier i pozwalał go od­
czytać zainteresowanemu. Potem, pry­
skały ślady nieposłuszeństwa i głosowa­
nie szło gładko...

Smutny indeks zaprowadzono podob­
no, i u nas. H,a to wszystko Kosztowało,
ile chłonęło soków żywotnych z grosza
Dodatkowego, zabijaiac budżet i ,wenty-

Rządu jeszcze oie utworzono.

Lewica wysuwa Józefa Piłsudskiego na stanowisko

ministra wojny.
MtefoaSskś - kandydatem na ministra skarbu.

Warszawa, 18. 11. godz. 10,50 (Tele­
fonem). W ciągu dnia wczorajszego
wysunięto ze strony ,,Wyzwolenia" na

stanowisko min. spraw wojskowych
kandydaturę p. Józefa Piłsudskiego.

Na kandydaturę tę odpowiedział po­
dobno p. Skrzyński, że w raz,ie urzeczy­
wistnienia jej składa misję utworzenia

rządu.
W dalszym ciągu rozmów wysunął

p. Witos propozycję, żeby do rządu We­
szło po jednym przedstawicielu partyj.

W klubie Chrześcijańskiej Demokra­
cji mówią o kandydaturach p. senatora

Smólskiego na stanowisko ministra

spraw wewnętrznych i profesora Maka­
rewicza z Lwowa na stanowisko m.ini­
stra sprawiedliwości.

Osobę p. Smólskiego należy powitać
z ogromnem zadowoleniem. Wykazał on

bowiem podczas piastowania teki wice­
ministra spraw wewnętrznych tyle ener­
gji, że jest on poprostu jedynym człowie­
kiem, mogącym nas uratować od chaosu

wewnętrznego.
-x! j

lfł ’(
Na stanowisko ministra skarbu wy­

suwa się’ kandydatury p. Michalskiego i

Źdzjechowskiego z Z. L. N, Pozatem kan­
dyduje jeszcze na to stanowisko p_, dr.

Głąbiński również z endecji, ,,,.i:-

Klub Chrześcijańskiej Demokracji ’O­
świadczyłby się stanowczo za p. Michal­
skim, uważając, że tekę ministra skarbu

należy oddać fachowcowi, a nie człowie­
kowi partyjnie silnie zaangażowanemu.

Walka o ministra Sikorskiego.
Warszawa, 17. 11. godz. 19 (Tel. wł.)

Wypełniając swą misję min. Skrzyński
przeprowadzał dziś przez cały dzień roz

mowy z przedstawicielami klubów, py­
tając się, czy jego osoba stanowiłaby
przeszkodę w utworzeniu rządu parla­
mentarnego. W większości wypadków
otrzymał on odpowiedź, że kluby godzą
się aa jego osobę.

Cała trudność leży w wyszukaniu mi
nistra spraw wciskowych. Prawica u-

dzielając pomocy ministrowi Skrzyń­
skiemu upiera się jednak przy min. Si­
korskim, gdy tymczasem lewica temu

się stanowczo sprzeciwia. Min. Skrzyń­
ski nie chcąc się narażać lewicy opuścił
min. Sikorskiego i nominacji jego nie

popiera.
te te

Ten właśnie moment, że przesilenie,
które wybuchło na tle nieporozumień i

niedomagań w ministerstwie skarbu,
przesuwa się w dziedzinę spraw wojsko
wych, jest charakterystyczny dla na­
szych stosunków. Niespodzianki poja­
wiają się tam, gdzieby się ich najmniej
spodziewano.

Katastrofa starogardzka przed
Wtoałem rozjemczym.

Gdańsk, 17. 11. (Pat) W ubiegłym tygodniu
rozpoczęła się w mieszanym polsko - niemiec­
kim trybunale rozjemczym w Gdańska rozpra­
wa w sprawie katastrofy kolejowej pod Staro­
gardem. Trybuna!, któremu przewodniczy gene­
ralny konsul duński w Gdańska Koch, bawił w

ubiegłym tygodnia w Królewcu, celem zaznajo­

mienia się z materjaiena, zebranym przez tam­
tejszą dyrekcję kolejową. Następnie trybunał

rozjemczy wyjechał do Starogardu, celem prze-

prowadzenia badań na miejscu. Ze Starogardu
powróci! trybunał do Gdańska, gdzie odbędzie

się dalsza rozpraw’a.

łując kasy państwowe aż do dna. W sa­
mych rozchodach Ministerstwa Oświaty
ostatniego roku przekroczono dwanaście

miłjonów, w tem w radomskim okręgu
naukowym aż dwa sniljoayj Nauczyciele
szkół powszechnych otrzymywali szczu­
płe pobory nieregular,nie, czasem ze zna­
czną zwłoką, a sfora indywiduów graso­
wała, pochłaniała zasoby, wyniszczała
obywatelskie wysiłki społeczeństwa. Mi­
mo wysokiej normy wojska, naw’et

mniejszy budżet starczyłby na pokrycie
wydatków, gdyby nie hulanie mętów, nie

żerowanie szpiegostwa i trwonienie gro­
sza. Brakło tylko genjuszów prowokacji
w rodzaju Nowosilcowych, Bajkowów i

całej psiarni z doby wielkiego księcia
Konstantego Pawłowicza, brakło dla do­
pełnienia obrazu choćby Aleksandra Róż-

nieckiego, aby w pełni krasy odżyły

okropności, zasądzone przez wyrok hi-

storji!
Panu Grabskiemu zdawało się, ze

trzeba rządzić społeczeństwem baz społe­
czeństwa," ale nawet przyjąwszy tezę po­
dobna, należałoby zamknąć oczy, gdyby
powiodła naród ku lepszemu świtowi...
Jednak drogi, obrane przez upadłą i złu­
dną wielkość, nasadzone były krzewami

o kwiecie zatrutym, istną mandragorą,
która prowadziła do zagłady wsze_lkich
pojęć, zdolnych jeszcze do oddzielenia zła

od dobrego.
Wygarnąć trzeba będzie jak najprę­

dzej chwasty i spustoszenia moralne, po­
zostałe w spadku po ,,czystych rękach"
usuniętego ministra naczelnego i odrzec

się raz na zawsze środków rządzenia
przezeń uprawianych,

Co godzina
nowa kandydatura...

,,Postęp" donosi, że marszałek Rataj
wysunął w rozmowie z Prezydentem Woj
Ciechowskim kandydaturę posła Cha-

cińskiego na premjera.
Kandydaturę tę zarówno prawica, jak

i lewica przyjęła życzliwie.
Poseł Chaciński wraca dziś z Rumunji

te -y- te A

Utrzymuje się też pogłoska, źe Pro

zydent Rzeczypospolitej ma zamiar po­
wierzyć stanowisko premjera posłow?
Moraczewskiemu. t

te te
’’

,,Połonja" znowu donosi, że w obec­
nym momencie najbardziej wysuwa się
plan powołania jako premjera posła
Bartla, byłego ministra kolei żelaznych
z czasów w’ojny w roku 1920, prezesa
Klubu Pracy.

te( te! 1 ____j_a ;.

,,Kurjer. Poznański" stwierdza, źe najt
większe zainteresowanie wzbudza obsa­
dzenie tek ministra skarbu i spraw woj-’
skowych. Co do pierwszej wymieniane
jest nazwisko Jerzego Zdziechowskiego.,
prezesa komisji skarbowo - budżetowej
(Z. L . N,), a co do teki ministra spraw
wojskowych, to brak jest zupełnie poro­
zumienia. Mówią o niektórych genera­
łach, mówią rów’nież, że teka oddana bęf
dzie osobie cywilnej.

Co do kandyd,atury bardzo W’ażnej
teki ministra spraw wewnętrznych toj
brak jakichkolwiek wskazówek orjenta(
cyjnych. Jako wicepremiera wymienia-’
ją posła Jędrzeja Moraczewskiego (PPS)-’

Człowiek szczęśliwej ręki.

Tak ocenia Skrzyńskiego zagranica. \

Wiedeń, 17. 11. (PAT) ,,Wiener Ali-

gemeine Ztg.", omawiając powierzenie
misji utworzenia gabinetu min. Skrzyń­
skiemu, zaznacza, że gabinet ministra

Skrzyńskiego zarówno w Europie, jak
i Ameryce wywołałby jaknajlepsze wra

zenie, gdyż min. Skrzyński w rokowa­
niach międzynarodowych okazał się
człowiekiem szczęśliwej ręki,

Demonstracja bolszewicka.

Komuniści lwowscy usiłowali urządzić de­
monstrację z okazji rocznicy przewrotu bol­
szewickiego w Rosji. Wynajęli w tym celu

samochód ciężarowy, na którym umieścili

cierniowy wieniec z czerwonemi szarfami

oraz kartkami i usiłowali przejechać przez
ul. Kazimierzowską ku Gródeckiej. Policja
aresztowała samochód i kilku komunistów.
W dzielnicy żydowskiej skonfiskowano czer­
wony sztandar oraz usunięto kilka rozlepio­
nych odezw. Dochodzenia prowadzi w tej
sprawie policja polityczna.

Najmłodszy senator wioski,

Zgodnie z konstytucją, włoską, następ­
ca tronu, książę Umberto, z chwilą ukoń­
czenia 21 lat stał się członkiem senatu,
Następca tronu złożył uroczystą przysię­
gę senatorską. Senatorowie i publiczność
urządzili księciu owację. Prezydent se­
natu powitał syna królewskiego, który
odpowiedział mu wśród żywych okla­
sków,
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Brak stoei rąk!!
_Nagłym rozkazem gen, Sikorski do­

wódca jazdy gen. Orlich-Dreszer, który
w niedzielę przemawiał do marszałka

Piłsudskiego, zastał przeniesiony z War­
szawy do Poznania na dowódcę III. dyw.
jazdy. V

Również komendant m. Warszawy
jbułk. Qcetkiewi.cz, który pełnił tę funk­
cję w zastępstwie gen. Suszyńskiego, ba­
wiącego na urlopie, został zwolniony z

tego stanowiska, a jego miejsce objął
pułk. Anders z był. armji wielkopolskiej.

ł . ł

Dowódcy wszystkich oddziałów garni­
zonu warszawskiego łącznie z dowódcą
gen. Konarzewskim, który również był
w Sulejówku, otrzymali rozkaz stawie­
nia się do raportu, do min. Sikorskiego.
Wezw’anie do raportu zostało jednak w

ostatniej chwili odwołane.

ł ’K

Prezes ,,Wyzw/olenia" Stolarski i wi­
cemarszałek Sejmu Poniatow’ski przed­
stawił p. Prezydentowi Rzeczypospolitej
komunikaty i zarządzenia gen. Sikor­
skiego, oświadczając, że przyczynia się
on jedynie do zamętu w opinji publicznej.

ąt
Rozeszła się pogłoska, że b. min. Si­

korski, którego udział w nowym gabi­
necie jest prawie wykluczony, postano­
wił wystąpić z armji i oddać się’ życiu
politycznemu.

Wybory w Czechosłowacji.
Praga, 17. 11 . (PAT) W ogólnej ilości

głosów, oddanych na poszczególne listy
na eałem terytorjum Czechosłowacji o-

trzymały poszczególne part.je:

Republikańskie stronnictwo 971389

głosów.
Komuniści — 931976.

Czechosłowackie stronnictw’o ludo-
Wo-katolickie - 689 970.

Czechosłowackie stronnictwo socja­
listyczne - 609 096.

Czechosłowackie stronnictw’o socjal­
demokratyczne — 631113.

Niemiecki związek rolniczy-536 911.
Słowacka partja ludowa ks. M!inki

ł- 474 017.

, Niemiecka partja socjal-demokraty­
czna — 411 794.

Niemieckie stronnictwo chrześcijań-
sko-socjalne - 313 906.

Czechosłowackie stronnictwo drob­
nych przemysłowców i rzemieślników
- 177 879.

Czechosłowackie stronnictwo naro­
dowo-demokratyczne — 284 233.

Niemieckie stronnictw’o nacjonali­
styczne — 240 892,

Niemieckie stronnictwo narodow’o-

socjalistyczne — 167 312.

Węgierskie stronnictwo chrześcijań­
sko- socjalne -- 100 445.

Stronnictwo żydow’skie - 99 520 (nie
otrzymało mandatu).

Narodowe stronnictwo pracy-98 185
(nie otrzymało mandatu).

St/ronnictwo agrarjussy konserwa- s

tywnych -? 38 327 (nie otrzymało man­
datu). s

Słowacka partja narodow’a - 35 493
(nie otrzymała mandatu).

Polski związek ludowo-roboiniczy-
29 887 (l mandat).

Ogólna, liczba głosów, złożonych przy
Wyborach wynosi 6 659 939, z tego 3 871 j
tys, 120 przypada na partje mieszczań­
skie, zaś 2 788 819 na partje robotnicze,
z pośród których komuniści uzyskali
931 769, komuniści niezależni 7 866 gł.,
co daje w sumie 939 635 gł., przeciwko
631113 gł. czechosłowackiej partji sociai

demokratycznej, 411774 gł. niemieckich

socjal-demokratów i 29 889 gł. polskich
socjal-demokratów, co daje łącznie
1 272 776 gł. socjal-demokratów, którzy
przy dołączeniu 609 096 gł. czechosło­
wackiego stronnictwa accjałistycznego
ł 167 312 gł. niemieckiego stronnictwa so

cjalistycznego uzyskali % głosów robot

niczych, podczas gdy komuniści uzy­
skali tylko % część głosów, robotni­
czych,

Wfijori prowincjonalne
w Prusach Wschodnich,

Pohks lista zblokowana z iśtewską.

Królewiec, 17. 11 . PAT. W Pr:usach Wschodnich zgłoszono 13 lisi

wyborczych do sejmu prowincjonalnego. Między listami znajduje się lisią

polskiej partji mazurskiej, partji ludowej litewskiej i zjednoczenia gospodar­
czego. Listy ie zblokowały się razem. Również partje prawicowe nacjo­
nalistyczne i ludowcy utworzyli blok.

Hola Koreferenci! Amhesadorów

fis Htómiec,

Paryż, 17. 11. (PAT) Nota Konferen­
cji Ambasadorów wystosowana do rzą­
du Rz,eszy stwierdza z zadowoleniem,
że osiągnięto porozumienie w punktach
które dotychczas pozostały spomemi,
chociaż pozo.staje jeszcze sprawa spraw
dzenia wykonania niektórych zobowią­
zań, przyjętych w nocie niemieckiej z

dnia 26 października. Sojusznicy, nie

czekając na to, postanowili ewakuować

strefę kolońską, w najrychlejszym ter­
minie. W wypadku ,zbyt wielkich tru­
dności sojusznicy wydadzą zarządzenia,
dotyczące możliwie jaknajwiększego o-

granczenia liczby oddziałów wojsko­
wych. Przewidziany ostateczny termin
zakończenia ewakuacji przypada ńa
dzień 20 lutego roku przyśzłego. Wyzna

ęsa,jąc termin rozpoczęcia ewakuacji na

dzień, w którym przypada, podpisanie
układów locarneńskich, sojusznicy pra
gnę!i zaznaczyć swoją ufność w to, że

podpisanie układów rozpocznie nową

erę w stosunkach z Niemcami, przyczem
spodziewają się, żo Niemcy uczynią
w’szystko, co będzie możliwe dla przy­
spieszenia realizacji programu zawarte­
go porozumienia. W tym względzie
rząd Rzeszy będzie mógł liczyć na jak-
najszybsze poparcie komisji kontrolnej
której polecono sprawdzenie wykona­
nia i uregulowania kwestji dotychczas
nie kontrolowanych. Komisja, której
personel został już bardzo zmniejszony,
będzie rozwiązana natychmiast po za­
kończeniu pow’ierzonych jej zadań.

Jak wyglądają ulgi francuskie w okupacyjnej
części Niemiec.

Berlin, 17. 11. (PAT) W związku z od­
powiedzią Rady Ambasadorów na notę
niemiecką, dotyczącą rozbrojenia, rząd
niemiecki ogłosił dzisiaj komunikat,
stwierdzający, że sojusznicy zgodzili się
na wprowadzenie następujących zmian
w systemie okupacyjnym:

1) liczba wojsk okupacyjnych zosta­
nie zredukowana do wysokości tej, ja­
ką miały garnizony niemieckie w tych
okręgach przed wojną;

2) Szkoły i place sportow’e oraz mie­
szkania prywatne, zarekwirowane dla

wojsk okupacyjnych zostaną zwrócone
ich posiadaczom;

3) Urząd de.legacji okręgowych władz

okupacyjnych zostanie zniesiony.
4) Dekrety wydane dotychczas przez

władze okupacyjne w liczbie 307 będą
poddane gruntownej rewizji i po w’ięk­
szej części cofnięte;

5) Praw’odawstwo wojskow’e okupan
tów zostanie znacznie ograniczone;

6) Nowomianowany komisarz nie­
miecki dla Nadrenji. von Zimmern roz-

pocznic natychmiast rokowania z wla-
: dzami okupacyjnemi w celu jaknajszyb
i szego wprowadzenia w życie wymienio-
| nych zmian.

Gabinet Rzeszy niemieckiej
za przyjęciem paktu lecarneńskiego

Berlin, 18. 11. Dzisiaj przed połu­
dniem zebrała się rada ministrów,
która przerwała obrady, prowadzone w

dniu w’czorajszym do samej północy.
Obradom przewodniczył kanclerz Lu­
ther. O wyniku konferencji wydano
komunikat treści następującej: Mini­
ster spraw zagr. został . upoważniony
do opracowania niezbędnej ustawy,
która będzie przedłożona ciału prawo­
daw’czemu.

Ustawą tą zajmować się będą w

czwa,rtek premjerzy i prezydenci
państw związkowych na konferencji w

czwartek.
Tem samem wypowiedział się gabi­

net Rzeszy zasadniczo za przyjęciem
paktu locarneńskiego. Ostateczna de­
cyzja zapadnie podczas konferencji
czwartkowej; przyjęcie przychylne wy­
daja się zupełnie pewne.

Angielski ambasador w Berlinie

poda się do dymisji.

Londyn, 18. 11. (TM. wł.) Berliński

korespondent ,,Times" donosi, że angiel­
ski ambasador w Berlinie, lord d’Aber­
noon poda się natychmiast po podpisa­
niu paktu lokarneńskiego do dymisji.

Z robotnika - generałem,
Na opróżnione po zmarłym Frunzem

stanowisko komisarza ludow’ego dla

spraw wojskowych został powołany Wo-

rosziłow. Karjerę swoją rozpoczął on od

zwykłego robotnika.
3 1905 roku brał czynny udział w rewo­
lucji przeciwko rządom carskim. Skaza­
ny na zesłanie, w roku 1917 wrócił do oj­
czyzny i odtąd występuje jako jeden z

najbardziej zagorzałych zw’olenników
komunizmu. Wkrótce organizuje czer­
w’oną komunę i w międzyczasie zostaje
powołany do stłumienia buntu w Kron­
sztadzie. Potem zostaje mianowany głów­
nodowodzącym armji kaukaskiej,

Sreeja znosi ordory.
Rozporządzeniem publicznem zostały

w Grecji zniesione wszelkie odznaczenia.
Dekret zabrania nawet obywatelom no­
szenia dotychczasowych orderów grec­
kich. Jedynie będą mogły być noszone

odznaczenia zagraniczne, wszelako za

specjalnem pozwoleniem rządu grec­
kiego.

Kronika policyjna.
- Aresztowano dnia wczorajszego 5 złodziei,

3 pijaków, i 3 kobiety za przekroczenie przepi­
sów policyjno-obyczajowych.

— Za jazdą ,,sia gapę” z Warszawy do Byd­
goszczy aresztowani zostali Poliszcwski Jan, U-

niewskj Zenon, i Żakowski Roman. Żaden z

nich nie może podać, w jakim celu jechali do

Bydgoszczy.
- Czyja kasetka? W !esic na Bielawkach’

obok ślepego toru znaleziono świeżo rozbitą ka­
setkę ręczną.’ Policja nie zdołata stwierdzić, do

kogo rozbita kasetka należy ”, gdyż w ostatnim
czasie nikt nie zgłosił ani kradzieży, ani ra-

buraku.

— Kradzieże z włamaniem. Do mieszkania

kapitana Mroczkowskiego przy ul. Kwiatowej 1
włamali się niewykryci sprawcy i skradii lor­
netkę, rewolwer i różną garderobę wartości 300

złotych.
Podobnej kradzieży doltonano u urzędnika

pocztoweg Jana Radtke, zamieszkałego przy ul,
Garbary U. Złodzieje skradii biżuterię, bieliznę
znaczoną literami I. R,, I, H,, T, W, oraz gar­
derobę.

— Wyłowienie topielca z Noteci Koło Ba­
ł;o wca dolnego w powiecie wyrzyskim wyło,wio­
no z Noteci zwłoki Hermana Zentala. który przed
niedawnym czasem zaginął. W tym wypadku
prawdopodobnie zachodzi samobójstwo.

— Zaginą! kolejarz Feliks Damski, zamiesz­
kały przy uł. B!onia 10. Jest on wysoki, blondyn,
wąs strzyżony, po angielsku, ubrany w ’mundur

kolejarski Ktoby posiada! jakieś wjadomcśći
o zaginionym, winien zawiadomić o tem eks­
pozyturę śledczą,
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Nąjwoierw jesz’ze pochmurno 1 mg!isto, spadek
teinoeratury ( io przymrozków) potem wypogadza
się’ Nast.ępnie ,na poludniowo-ząębodzię krają Po­
nowny wzrost z -chmurzenia, możliwy drobny obad.
S!abę wiatry ioka!ae iub cisza.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
z dnia 17. listopada 1925 r.

. Dewizy: tranz. sprzed. kupno
Ho}andja 273,77 274,45 278.09

Londyn 82.97 33,05 32.89

Nowy Jork 6,75 6,77 6,78
Paryż 27.20 27.28 27,14
Praga 20 00 20.05 19,95
Szwajcarja 131,10 131.42 18 ),?S
Wiedeń 95.80 96,04 95 53

Włochy 27,18 27,25 27,11

Proces Steigera.
Ja!k roiste się sprawa 2 O!siaftskim. - Świadek kał się bomhy.

Granaty w mieszkania Steigera.
Lwów, 16. li . PAT. Na wstępie dzi­

siejszej rozprawy przewodniczący ogłosił
uchwałę trybunału, na podstawie której sąd
za pośrednictwem poselstwa po’skiego w

Wiedniu zw’rócił się do policji wiedeńskiej
o informacje, czy oskarżony Steiger w cza

sie pobytu w Wiedniu należał do organizacji
komunistycznej i o szczegóły działalności

jego na tym terenie. Z protokołów sądu

powiatowego w Bytomiu winika, że w da.
23. paździe nika 15)94 r. Olszański przekroczył
granic§ zieloną koło Tarnowskich Gór i zgło­
sił sio do wachmistrza niemieckiego, z proś­
bą, aby go odstaw’ił do komisarjatu. Komi­
sarz spisał protokół, z którego w’ynika, że

O’gzański jest zbiegiem politycznym, albo­
wiem przed dwoma tygodniami w piątek .0

godz. 8 po poł. na rozkaz ukraińskiej orga­
nizacji wojskowej dokonał zamachu na p.

Prezy’denta Rzeczypospolitej. Olszaóskiego
odstawiono do sądu, gdzie za przekroczenie
granicy skazano go na 2 tygodnie więzienia
i koszta. Oskarżony w k łka tyg;odni po zasą­
dź niu przysłał do sądu kartkę z wiadomoś­
cią, że mieszka w. Berlinie i podał’ adres

swego zamieszkania tamże. Z kołeji prze­
słuchano Marjana Waruszyiiskięgo, brata

Lod!ow’ej który zeznał, że w krytycznym
czasie żnalazł się ze siostrą na uł. Lęgjonów.
Siostra stanęła na krańcu chodnika, on zaś

kilka kroków za nią. Przed nim w miar’ę
skupiania sig ludności stanął cały szereg
osób. W chwili przejazdu orszaku zobaczy’ł
świadek jakiś przedmiot kształtu podłóżnflc-o,

który uderzył w tylne koła powozu p. Pre­
zydenta i płonął czerwonera ogniem. Świa­
dek nie wie kto go rzucił, ani taż skąd
wyleciał. Ponieważ ludzie krzyknęli: bom­
ba, świadek chwycił swoją siostrę za płaszcz
i krzyknął: uciekaj! Podczas uchczki świa­
dek obejrzał sig i siostry nie zobaczył, szu­
kał jej i znalazł koło bramy nr. 8 przy ul.

Legjonów, gdzie właśnie aresztowano Stei­
gera, Siostra coś mówka, czego nie zrozu­
miał, wtedy świadek chwycił ją za rękę,
mówiąc: co się mieszasz zabrał ją ze sobą
i wpadł do tramw’aju, bo był bardzo zdener­
wow’any. Świadek spotkał się ze , siostrą
na drugi dzień i wyjechał do Krakowa, ałe

po drodze nie zapytywał sig-jej, kto rzucił

bombę, ani siostra mu nic nie mówiła. Nie

przypomina sobie, by miał odradzać sio­
strze wmieszania sig jej do tej sprawy.

Dzienników nie czyta i spraw ą sig nie inte­
resuje. W końcu przesłuchano porucznika
Mieczysława Gajkowskiego z 14 puł ,-’ .u uła­
nów, który należał do ekskorty honorowej.
Widzał oh lecącą bombę, a koń jego naw"et

się przestraszył, nie wie jednak, skąd bomba

wyleciała. Ńakoniec prz słuchano świadka

Zygmunta Regenstreifa, który zeznał, że

granaty zn leżione w realności przy uhcy
Kochanowskiego nr. 14 były własnością jego
brata. Były to granaty pokazowe, brat Re­
gon streifi nie mógł byd przesłuchany, lecz

gdy mu pokazano te granaty,, zeznał, że nie

są temi samemi, które on posiadał.
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JH. Łemp!eki.
Kryzys zaufania

a obowiązkowość
Rzeczownik ,,kryzys11, z dodatkiem,

rozmaitych przymiotników, nic schodzi
z uśt ludzi i ze szpalt gaż’et. ,Mówimy
i piszemy dużo o kryzysach: gospodar­
czym, finansow’ym, walutowym, gabine
towym i innych, ale zastanawiamy się
mało nad jednym kryzysem, z którego
wszystkie wypływają; jest nim kryzys
zaufania. W rzeczywistości, wymienia
ne wyżej kryzysy przedstawiają, tylko
wtórne objawy, są, tylko poehodncmi za

ssądnjezego kryzysu zaufania. Obecny
bowiem stan rzeczy da się tak określić:
nikt nikomu nie ufa, zawiedli Indzie., za-

: wiodły instytucie, Rząd nie ma zaufa­
nia do społeczeństwa, społeczeństwo --

do rządu; taki sani jest stosunek społe­
czeństwa do bejmu, tak:i sam panuje
charakter st,osunków prywatnych mię­
dzy ludźmi. Oczywiście w podobnych
w”arunkach życie nic może się rozwijać,
staje sie nad wyraz trudu em, a państ­
wo nie może się umacniać.

Gdzie jest przyczyna takiego stanu

rzeczy?; leży ona w powszechnym bra­
ku obowią,zkowości; powiedzmy sobie

wyraźnie, w’iny ta ciąży na wszystkie; i.

tylko w rozmaitym stopniu. U jednych
jest to zwykłe lekceważenie obowiąz­
ków, u drugich - ich fałszowanie, t, j.
nadawanie obowiązkom dogodnego dla
siebie tłomaczenia, są jeszcze i tary,
którzy zupełnie swych obowiązków za­
niedbują, a tylko nadużywają swych
praw i przywilejów. Czy spełnia swój
obowiązek kierownik rządu, jeżeli dla
utrzymania gabinetu ucieka się do śród

ków korrupcjl, pozostaje ślepym na fak

ty życia, a głuchym na głosy ostrzegaw­
cze, a daje posłuch tylko pochlebstw’om
swego otoczenia? Czy rozumie poważ­
nie swe obowiązki minister, który nie
ma odwagi tępić nadużyć w swym re­
sorcie, aby się nie narazić i nie za­
chwiać swego stanowiska? Czy nie fał­
szuje swych obowiązków urzędnik, za-

,. pominająe o tem, że on jest dla, społe­
czeństwa, a nie społeczeństwo dla nie­
go? Czy posłow’ie, zajęci ,obrabianiem
interesów prywatnych i intrygami par-
tyjnemi stoją na wysokości obowiązków’
jakie przypadają wybrańcom narodu?
A wreszcie, czy nie widzimy, że w pry­
watnych stosunkach, sumienne spełnia
nie przyjętych na, siebie zobowiązań jest
zjaw’iskiem rządkiem? Osłabienie obo­
wiązkowości stało się teras powszecb-
nem i z natury rzeszy pociągnęła za so­
bą zanik wzajemnego zaufania,

A ,-,A---
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Państwo jest, zorganizowaną społe­
cznością, tj, organizmem zbiorowym, w

którym nastąpił już podział pracy i

rpzpóżniczkowanie obowiązków (funk-

. Mewi eSescaei

początek powieści, którą niebawem zaczniemy drukować pod tytułem;

,,Wolność!"

’

Pomieść os?Eigfcfi iest na tfe. ogtatiueQa) powstania
to Itffelftenalw.

Auto_r, p. Maciej Wierzbiński, który tę powieść specjalnie dła czytel­
ników nDzienn!ka Bydgoskiego” pisze -- podzielił. ją na trzy części, które

razem stanowić będą całość i piękną pamiątkę dla każdego Polaka.

Bohaterami powieści częśóiowo (pod zmieńionemi nazwiskami) są

znane osobistości, Początek rozgrywa się w Poznaniu, dalsza akcja toczy

się w oiceSicach Nakla i Szubina, a nawet chwilami w zajętej przez

Niemców -- Bydgsszoy.

Czytelnicy l--namówcie do.zaabonowania ,,dziennika Bydgoskiego”
na grudzień także tych, którzy ,,Dziennika" jeszcze nie mają. Kartka

do zamówień znajduje się w .dzisiejszym numerze.

cii)
’

między
’ oddzieliłem! organami. Ży­

cie państw’a, i narodu jest tylko sumą

spełnianych przez poszczególne insty­
tucje i jedno.st,ki, ciążących na nich, ,o­
bowią_zków. Dopilnować z. zewnątrz,
nakazać praw’em pisa_in?m, czy te,ż na­
wet siłą, żeby obowią_zk_i były spełniane
- jest rzeczą niepodobną; nakaz, obo­
wiązkow’ości musi iść z wewnątrz; z su­
mienia indywidualnego oraz z poczu­
cia, solidarności (spójni) pańs.tw’owej,
Solidarn,ość ta wymaga od obywateli
podporządkowania intersów osobistych
interesowi powszechnemu, czyli wy nia

ga patriotyzmu i w myś_l dobra ogólne­
go, sumiennego spełniania przypadają­
cych na każdego, jakiokołwięk zajmu­
je stanowisko, obowiązków. Jeżeli ego­
izm indywidualny ]ub partyjny bierze.

górę nad zrozumieniem interesu po­
w’szechnego, tj. nad patrjotyzmem, wte­
dy obowiązkow ość; upada_ i tem sainem
zanika wzajemne zaufanie, _które sta­
nowi cement społeczny i państwowy,.
Bez tego cementu (wzajemnego zaufa­
nia), społeczeństw y staje się luźną gro­
madą ludzi, goniących tylko za wła- .

snyrn interesem i państwo się chwiejp.
Gdzie niema za,ufania,. tam nie . ,może
być rozwoju życia, a następuje jego
rozstrój, następują przeróżne kryzysy,

Streszczamy w’ypowiedziane uw a,gi:
źródłem wszystkich kryzysów jest kry=
zys zaufania; sam on zaś jest nicunik-
uionem następstwem braku obowiąz­
kowośc_i; wzajemne zaufanie tylko na

obowiązkowości oprzeć się może.

jemne zaufanie i wsżcłkie kryzysy hę-
; dą pokonane. Jeżeli my teraz Chwilo­

w’o sami do siebie nic mamy zaufania,
to. czy możemy żądać, żeby je miała, do

państwa, polskiego zagranica? O ten

brak zaufania rozbijają, się dotychcza­
sow’e zabiegi o potrzebną nam pożyczk,ę
zagraniczną; stanowisko zagranicy
zmieni się jednak, jeżeli u nas zapanu­
je rzetelna obow:iązkowość, _rozumiana, i

praktykowana, pod ką,tem, solidarności

państwowej, inaczej mówią,c, interesu

powszechnego. Wskutek braku obo­
wiązkowości zmarnowaliśmy dużo ma­
jątku narodowego i dużo czasu, ale

wszystko da, się jeszcze naprawić, było­
by rzeczywiście źle. gdybyśmy się pod­
dali a,pat,ii i stracili wiarę w siebie; by­
łoby to tchnieniem śmierc.i; do takiej
desperacji niema, zresztą powodu. Na-’
i’ód polski posiada wielkio zapasy sił

wewnętrznych twó:rczych i wielki zasób

,,dobrej woli", która, c,uda tworzy;, dął
tego w’ielokrotne do_wody. Polacy u-

mieli bohatersko umierać za Ojczyznę
w niewoli, nauc,zą się też żyć uczciw.ie
dla. wolnej Pol_ski, a, z,naczy to: pełnić
sumi,ennie i wytrw”ałą sw’e obow:iązki o-

bywafelskic i interesy prywatnfe utrzy­
mać w ramach interesu pow’szechnego
(państwowego). W okres_ie cięż,kiej nie­
woli. poeta-filozof Z. Krasiński, w

,,Psa !_mach Przyszłości11, pouczał roda­
ków’ :

,,Że na ziemi być Polakiem,
To żyć bosko i szlachetnie!"

Ofrz,aśnijmy się wiec z tej zmory
anarchji samolubnej, która przygniata,
nasze życie współczesne i robi go tak

niepodobnem do wizji poety, zaczerp­
nijmy sił z czystego źródła ,,dobrej wo­
li11, a, podźwlgniemy się- z chwilowego
rozstroju. Niewą,tpliwie, obecna sy­
tua_cja jest trudna, nicbezpieczcństw’ó
jest groźne; tem w iększym musi być
wysiłek obowiązkowości z ,,dobrej wo­
li11 płynący; ale możemy i musimy go
dokonać

NR fiespsrandum?
’’ /

Obecn_y kryzys g.abinetowy jest tak­
że przejawem kryzysu zaufania; p.
Grabski stracił zaufanie społeczeństwa
i gabinet jego musiał ustąpić.

Jakiś powinno być hasło nowego ga=
btaetu? da. się ono określić jednym wy­
ra,zem: ,,obowiązkowość", tj. poważne
zrozumienie przyjętych ,na siebie obo­
wiązków, oraz sumienne i umiejętne
ich w’ypełnian_ie. W tym w,yrazie .,obo­
wiązkowość11 mieści się cały program
naprawy Rzeczypospolitej; formuła jest
prosta, bo też wszystkie twórcze zasa­
dy są proste: tylko zła wola, zamiast

nich, wystawia powikłane sofizmaty.
Ale nie dość na tem, żeby tylko rząd

kierował się zasadą, obowiązkowości;
trzeba jeszcze, aby ona zapanow’ała w

całem naszem życiu, w ciałach usta­
wodaw.czych i w prywatnych stosun­
kach. Wzmocni się powszechna, obo­
w’iązkowość - stworzy się wtedy wza­

W!eta Bismarcka,
Jak jMMnaik strasznej 1 siekialnej weby,
Przed którą zgroza, i ’wstręt c,ię ogarnia,

’Stoi zwał głazów posępny i cichy,
Jak ma wybrzeża samotna latarnia.

Na czole jego rycerza tkwi postać.
Co w miasto wlepił swoje ślepia wraże,
I może chciałby mieczem strasznym chłostać

A w oknach błyszczą, taczome witraże;

O tak! W proch padłaś tv germańska pycho!
Jak każda przemoc i gwałt w końca padnie.
Zbyt głośna byłaś -- teraz siedzisz cicha,
Jak gad pod głazem przyczajony sdrafinie!

Zdzisław Sykutówski,
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Przetluoaaczyła dla ,Dziennika Bydgoskiego’
J, P,

(Ciąg dalszy)
ROZDZIAŁ CZW’ARTY.

Spadkobierca dwusSu milionów.

Czwartego dnia po tych tragicznych
zdarz,eniach, stary dorożkarz, okutany w i

szeroką opończę, zadzwonił do pałacu
Perenny i oddał list dla don Luisa. Za

prowadzono go w,met do gabinetu, ua

pierwszem piętrze. Wszedłszy tam i le­
dwo zdążywszy zr:zucić opończę, rzucił

się ku don Luisowi:
— Stało się, szefie! Nie pora już na

Zabawę, trzeba manatki zbierać i umy­
kać jak najprędzej.

Den. Luis, który spokojnie palił cyga­
ro, siedząc wygodnie w głębi fotela, za­
pytał:

- -- Co wolisz, Aleksandrze, cygaro czy

papierosa?
Mazęroux oburzył się’:

.

— Ależ, szefie, pan chyba gazet nie

czyta?
- Niestet-y!’ 1
—- W ta,kim razie sytuacja musi się

panu przedstawiać równie jasno, jak i

mnie, i jak wszystkim wogóle. Od trzech

dni, t. j. od owego podwójnego samobój­
stwa, albo, raczej... podwójnego morder­
stwa, Marji-Anny Fauville i jej kuzyna 1

Gastona Sauyeranda, nie znajdzie pan
ani-jednej gazety, gdzieby pan nie czyta,ł:
,,Te_raz, kiedy p. Fauvilłe, jego syn, i żona,
oraz kuzyn ich Gaston -Suuveran.d ule

żyją, nic już nic dzieli don Luisa Peren­
ny od spadku po Kozinie Morning’t.onie11.
Rozumie pan chyba, co to znaćży? Oczy­
wiście mówi się też o wybuchu ua. buł
W’arze Suchet i o zwierzeniach’ inżyniera
Fauville. Oburzają, się ludzie na tego po­
twornego Fauyilla i zachwycają się pań­
ską zręcznością. Lecz to n_ie przeszkadza,
że jeden, fakt, góruje we wszystkich roz­
mowach i dyskusjach. Po usunięciu
wszystkich trzech gał_ęzi rodziny Roussel,
kto zostaje? Don Luis Perenna. W bra,­
ku spadkobierców.naturalnych, kto dzie­
dziczy? Don Luis Perenna.

— A to, szczęśliwiec!

— Oto, co sobie wszyscy powtarzają,
szefie. Mówią sobie też, że ta serja zbro­
dni i okropności nie może być wynikiem
wypadkowego zbiegu okoliczności, lecz

przeciwnie wskazuje na istnienie ja,k_iejś
woli kierującej, która rozpoczęła dzieło

od zamordowania Kozmy Morningtona,
a. skończy na zdobyciu jego dwustu mi­
ljonów. Żeby zaś nazwać tę wolę, b!orą
co jest pod ręką, a więc osobistość boha­
terską, a zarazem tajemniczą, i dwuzna­
czną, wszechmocną i wszechobecną,
przyjaciela Morning”tona, który od po­
czątku spraw’y kieruje wydarzeniami,
oskarża, uniewinnia, ka,żę aresztować
lub zwalniać, dopomaga w ucieczce, jedy
ąe.m słowem intryguje w całej tej spra­
wie spadkowej, na której, jeśli dobrze

pójdzie, zarobi dwieście miljonów. Osobi­

stością ową. jest don Luis Perenna, ina.­
czej mówiąc, smutnej pamięci Arsęne
Łupin, o którym trudno nie wspomnieć,
wobec tak kolosalnej afery.

— Dziękuję!
— Oto,, co mówią, szefie, powtarzam.

Póki pani Fauville i Sauverand żyli, pu­
bliczność niezbyt myślała o pańskich
prawach do sukcesji. Ale z chwilą, kiedy
oni umarli... mimo woli człowiek się’ py­
ta,: komu przynosi korzyść zniknięcie
wszystkich spadkobierców rodziny Rous

sel ? Don Luisowi Perennic! -

- Bandyta!.
— Tak, bandyta, to wląśnie słowo,

które. Weber wykrzykuje po całej _Pre­
fekturze i dyrekcji policji. Pan jest ban­
dytą a Florencja Leyasseur jest pańską
wspólniczką. I nie słyszy się prawie
słów protestu. Prefekt policji pamięta
niezawodnie, że _mu pan podwakroć ży­
cic uratował i żc pan o.ddał władzom
bezcenne usługi i chętnie lo i;awszc pod­
niesie. Lecz choćby się nawet zwracał z

tem do prezydenta rady p. Yalenglay,
który zresztą pana, proteguje, to jeszcźe
n,ie poradzi. Nie pomoże prefekt policj_i
ani prezydent rady tam, gdzie jest dy­
rekcja policji, W’ładze sądowe, sędzia
śledczy, d.zienniki, a szczególnie opinja
publiczna, kt,óra czeka, która się domaga
w’inowajcy. Winowajcą jest pan lub Flo­
rencja Levasseur. A w’łaściwie pan i Flo­
rencja Leyasseur.

Don Luis nie drgnął. Mazerous prze­
czekał jeszcze chwilę, pócżem,’nie otrzy­
mując odpowiedzi, rzekł zrozpaczonym
tonem:

- Czy wie pan, dn czego mię pan
zmusza, szefie? Do zdrady obowiązku!
Otóż, proszę słuchać: Jutro rano otrzyma
pan wezwanie sędziego śledczego, Po­
czerń, niezależnie od w’yniku badania , za

prowadzą pana w’prost do aresztu, Man­
dat jest podpisany. Oto jednem słowem,
co uzyskali pańscy wrogowie.

-. Do kroćset! źle s;nami, Aleksan­
drze!... ,

__

To jeszcze nie wszystko, weber,
który się/aż pali, żeby się. na panu ze­
mścić, otrzymał zezwolenie strzeżenia,
pańskiego pałacu, żeby się pan nie mógł
w’ymknąć, jak Florencja Levasseui, Za

godzinę będzie już tu ze swymi ludźmi,
Co pan na. to. szefie?

Nie ’.,mieniając swej wygodnej pozy’
cii w’ fotelu, don Luis skinął od niechce­
nia na Ma zerouA.

- Sierżancie, spójrz-no pod kanapę,
tam, pomiędzy oknami...

Perenna rzeki to poważnyrń tonem.

Mazerous instynktowo usłuchał rozkazu.

Rod kanapą stała walizka,.
- Słuchaj jeszcze, sierżancie! Za mi­

nut dziesięć,, kiedy służbie rozkażę iść

spać, zaniesiesz tę walizkę na ulicę RL

YOli, Nr. 143, bis, gdzie zatrzym_ałem ma,­
łe mieszkanko pod nazwiskiem pana Le-

cocą.
- Jakio? Go to znaczy, szefie?
— To znaczy, mój drogi, że od trzech

dni, nie mając nikogo pewnego w domu(
komubym mógł powierzyć tę walizę, czc’

kałem twoich odwiedzin.
Mazerous patrzy! na niego wzrokiem

zdumionym.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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ZKRAJU.
Ś. p, Roman Statkowski,

Zmarł, po dłuższych cierpieniach, śp.
Roman Statkowski, wybitny kompozy­
tor, profesor konserw’atorjum warszaw­
s?kiego.

Urodzony w roku 1863, po ukończeniu

wydziału prawnego, poświęcił się. muzy­
ce. Studjował u prof. Żeleńskiego, po­
czem przeszedł kurs w konserwatorjum
petersburskiem, jako uczeń prof; Soło-

w’jewa. Od r. 1904 był profesorem kon­
serwatorjum.

Działalność jego kompozytorska, wy­
magająca szerszego omówienia, poza ca­
łym szeregiem utworów drobniejszych,
zaznaczyła się przedewszystkiem stwo­
rzeniem dwóch oper: ,,Marji11, nagrodzo­
nej na konkursie warszawskim, i ,.Phi-
łenis”, wznowionej obecnie z powodze­
niem w Teatrze Wielkim, która otrzyma­
ła pierwszą nagrodę na konkursie w

Londynie.

Nowi biskupi w Polsce.

W związku z nowein rozgraniczeniem
djecezji w Połsce papież mianował księ­
dza arcybiskupa tytularnego Jana Ciep­
laka arcybiskupem wileńskim księdza
biskupa Romualda Jabłrzakowskiego
biskupa sugragana sejneńskiego bisku­
pem djecezji łomżyńskiej, księdza bis­
kupa sufragana płockiego Adolfa Sze­
lążka biskupem w Łucku, wreszcie księ
dza Teodora Kubina proboszcza, w Ka­
towicach biskupem djecezji częstochow­
skiej.

Nowy prezes P. K, O.

W piątek, dnia 13. 11. p, Prezydent
Rzeczypospolitej podpisał nominację p,
Emila Szmidta dyrektora izby skarbo­
wej w Poznaniu na prezesa P. K, O.

Zuchwały napad w pociągu,
W pociągu na przestrzeni Lwów-

Kraków dokonano napadu rabunkowe­
go między stacjami Radymno-Moni-
na. Do przedziału pociągu wszedł za­
maskowany bandyta i usiłował ogra­
bić pasażerów. Siedząca w tym prze­
dziale niejaka p. Napowska zaczęła
krzyczeć. Bandyta wyjął rewolwer z,

za,miarem strzelania do Napowskiej,
rewolwer jednak zaciął się. Na krzyk
napadniętej zjawili się inni pasażero­
;wie, oraz konduktor, którzy ujęli ban­
dytę. Nazywa się on Michał Dub i po­
chodzi z Jarosławia. Stanie on przed
sądem doraźnym.

Lwowskie urzędy zażydzene,,.
Ponieważ żydzi uskarżają się na u-

pośledzenie ich w zajmowaniu urzę­
d)ów, ,,Rozwój15 ogłasza listę nazwisk

urzędników żydowskich, pracujących
w lwowskiej dyrekcji poczt i telegra­
fów. Jest ich 60!

Odkopano skarb . . .

Jeden z mieszkańców wsi Tumoli-

no, gminy Duksztańskiej, powiatu Bra-

sławskięgo, orząc w polu zawadził płu­
giem o jakiś przedmiot, który go zain­
teresował. Po rozkopaniu ziemi zna­
lazł garnek gliniany, napełniony do po­
łowy staremi monetami różnej wielko­
ści. Monety przejęły władze; jest prze­
szło 500 monet srebrnych większych i

mniejszych.
Okazało się, że monety pochodzą z

końca XVI i początku XVII wieku,
przeważnie z czasów panowania Zyg­
munta Iii-go.

Ciekawem jest, że skarb wykryty
jest już drugim skarbem, wykrytym w

tym samym mniej więcej miejscu. Już

ojciec obecnego znalazcy miał tam wy­
kopać przed 40 laty podobny garnek z

pieniędzmi. Podanie głosi że w miej­
scu, gdzie znaleziono skarb, stała kie­
dyś wioska, która zniszczona została

następnie w czasie wojen szwedzkich.

Spór o krótką suknię.
Sąd okręgowy w Nowogródku bę­

dzie wkrótce rozpa,trywał bardzo cie­
kawy spór, którego tematem jest zbyt
krótka sukienka. Jeden z oficerów

Korpusu zaskarżył do sądu probo­
szcza Iwienieckiego zato, iż ten wyda­
lił z kościoła żonę oficera, gdyż zda­
niem jego była ona w sukni zbyt krót­
kiej. Oskarżony powołał się w czasie

rozprawy na okólnik ks. biskupa Ło­
zińskiego i został uwolniony od winy
i kary. Strona skarżąca wniosła Od­
woła nia od wyroku.

Fabryka aeroplanów na księżycu
’

szyli lali Jśsaf Słąte!óshl wyluM 1S0.I0B s!. z fómislsrs!ss?a

spraw waltitowyeh.
Jakie to u nas można robić irtteresa, gdy sb’ ma ituzyna posłani i aksmhi’-

strem. - Na otejekt wartości 30.00S zł. ministerstwo spraw’ wojskowych daje
190 sco zt. - Uczciwy człowiek, ktOry wykrył to oszustwo, o włos nie dostał

się zato do kryminału, - Bankiet dziękczynny dSa posłów, któr,y do tef

skandalicznej afery dopomogli.
Poseł Pączek i tow. wnieśli w Sej­

mie interpelację w sprawie znanej o-

szukańczej afery Józefa GłąbińskiegO,
który, podając się za właściciela nie­
i_stniejącej fabryki aeroplanów w Gnie­
źnie, naciągnął Ministerstwo spra.w
wojskowych ogółem na 190 000 zł,, kt,ó­
re dziś nietylko dla skarbu są stracone,
ale czynione są także energiczne zabie­
gi, aby GłąbińskiegO i jego wspólników
(posłów sejmowych — niestety!) wykrę­
cić od kryminału.

Poniżej podajemy treściwy opis tej
oszukańczej afery, opis oparty na wspo­
mnianej interpelacji, która wzbudziła
w Sejmie olbrzymią sensację.

Otóż ten cały szwindel udał się Jó­
zefowi Głąbińskiemu tylko dzięki ener­
gicznemu poparciu ,jego kuzyna posła
dra Stanisław’a GłąbińskiegO. który w

niezwykle lekkom,yślny choć bezintere­
sowny sposób poszedł na rękę swemu

krewniakowi.
Józef Głąbiński wskutek polecenia

posła GłąbińskiegO otrzymał zatem za­
mówienie na aeroplany i na dwa za­
w-ody 190 000 zł. zaliczki.

Gdy ten oszukańczy interes wyszedł
na jaw, Głąbiński nabył prędko pod
Sandomierzem ruderę za, 30 000 zł. (peł­
na cena kupna!), na której to ruderze
Ministerstwo Spraw Wojskowych za-

hipotekowało się z kwotą 180 000 zł,,
aby słę nazywało, że J. Głąbiński (}­
trzymał zaliczkę za hipotecznem zabez­
pieczeniem!

I na tem byłoby się może całe do­
chodzenie ,tego oszust’, a skończyło,
gdyby nie p, Staniszewski, którego J.

Głąbiński zangażował nieopatrznie na

dyrektora tej nieistniejącej fabryki, a

który, przejrzawszy cały szwindel, zro­
bił o tem doniesienie do prokuratorii.

I teraz -- wedle twierdzenia inter­
pelacji — dzieje się rzecz niesłychana.
Osobą p. Staniszewskiego, który po­
psuł Głąbińskiemu interes zaintereso­
wał się mocno minister Sikorski i wo­

bec żańdarmerji wojskowej wyrazi1
mniemanie, że pod osobą Staniszew­
skiego ukrywa się zupełnie kte inny(.

Naturalnie żandarmer,ia w mig to

odeżw-anie s:ię ministra podchwyciła i ,

przeprowadziła rewizję w mieszkaniu,
Staniszewskiego. Nie znaleziono je- 1
dnak żadnych dowodów na to, że Sta- .

niszewski był komisarzem bolszewic- .

kim, a wyszło przy tej sposobności na J

jaw, że Staniszewski jest rzeczywi-;
ście . . . Staniszewskim.

J, Głąbiński widząc, że ziemia mu ;

się rozsuwa pod nogami a ukazuje się
krymińał, przekazuje otrzymane od

rządu zamówienie na aeroplany fir­
mie Borman i Szwede za cenę ... 126

: tysięcy Złot,ych! Nie ulega wątpliw’o­
ści,

"

podkreśla dalej interpelacja, . że

Borman i Szwede na wykonaniu tych
j aeroplanów dobrze zarobią, a jak z ra- ,

; chunku wynika, Głąbiński byłby o j
34 000 zł, jeszcze więcej zarobił’ Takie

; to są interesy ministerstw’a spraw
i wojskowych!

Interpelacja powyższa przynosi
, mnóstwo pikantnych szczegółów, jak
! to po wyłudzeniu za,liczki Głąbiński w7

hotelu Wiktorja wydał wie’ki bankiet
w którym oprócz równych dostojników
i płci nieknej wzięli udział posłowie

i Dubiel, Roman Gruszka. Brodecki i

pod młkown’k Ż., jako ci, którzy Głą-
bińsk’emu do tego kokosow’ego intere-

i su dopomogli!
Inny bankiet na tem samem tle był

’ tak wydatny, że Głąbińskiemu zabra­
kło pieniędzy na jego zapłacenie i pp.
posłowie musiełi na piśmie zaręczyć so­
lidarnie, że rachunek restauracyjny
zost,anie uregulowany!

A już wprost n’e do wiary podaje
interpelacja szczegóły o tem. jakie to

zabiegi były czynione w t,ym kierunku,
aby ten cały szkandal zatuszow’ać, a ;

przynajmniej tek zagmatwać. aby ni­
gdy praw’dy dojść nie było można.

s Dalibóg, ciężko płacić podatki na

i takie - wydatki!

Stan bezpieczeństwa publicznego
w Polsce.

W dniu onegdajszyfn 16 b. m. o godz.
ifbe,j odbyła się konferencja Rady Mini

strów’ pod przewodnictwem zastępcy pana

premjera Raczkiewicza na której pan Racz-

kiewicz złożył oświadczenie o sytuacji
bezpieczeństwa w kraju, który to stan przed­
stawia się naogół korzystnie.

Kradzież drutu ieiefaoicznego.
Nieznany sprawcy wycięli na linji nale­

żącej do Korpusu Ochrony Pogranicza po­
między wsiami Malaszka i O wsiano wka

800 in. drutu telefonicznego. Zachodzi

przypuszczenia, iż sprawcom chodziło o ce­
lowe przerwanie komunikacji telefonicznej
na czas dłuższy w rejonie nadgranicznym.
Dochodzenie w toku.

Siedmiu bandytów skraóło słoik

szmalcu.

Wnocy zdnia13na14b.m,we wsi

Wołkopudy powiatu barnowieki ego 7 ban­
dytów uzbrojonych w rewolwery i wysma­
rowanych sadzami na twarzach napadło na

mieszkanie dzierżawcy młyna Morducho-

; wieża. Bandyci zażądali pieniędzy. Ponie­
waż właściciel był nieobecny_ , domownicy
odpowiedzieli, że pieniędzy niema. Wobec

tego szajka zarządziła rewizję, która nie

dała wyników. Pieniędzy nie znaleziono.

Wówczas bandyci zabrali 1 ser, słoik szmalcu

i woreczek suszonych gruszek, poczem

zbiegli’ . Pakt ten jest o tyle znamitenny,
iż dowodzi, że do bandytyzmu popchnął
w tym wypadku ludzi głód. Dochodzenie

w toku.

Potajemny bank dyskontowy.
Warszawska policja kryminalna wy­

kryła w stolicy potajemny bank, upra­
wiający interesy na szeroką skalę.
Bank ten trudnił sie wyłącznie dyskon-

itowaniem w’eksli, oczywiście pobiera­

jąc bardzo wysoką stopę procen.tową.
Metody tego banku były podobne do

tych metod, jakie praktykowali dawniej
potaje,mni handlarze w’aluty. Opera,- J

cje bankowe prowadzili niejaki Samuel ,

Reichmąnn wraz z Ickiem Kozłowskim 1

Rewizja, dokonana w ich lokalu stwier­
dziła olbrzymią moc weksli, wśród tych
nawet wiele in blanco wystawionych. ;

Gały materjał policja zabrała, celem ,

przekazania, go prokuraturze. Obaj
właściciele potajemnego banku pociąg­
nięci zostaną do odpowiedzialności za

oszukiwanie skarbu oraz za upraw’ią-
’

nie lichwy.

IV. Powszechny Zjazd Historyków
PoisMch w Poznaniu.

6-3 grudnia 1925 r.

Prace przygotowawcze do Poznań- ,

skiego Zjazdu Historyków szybkim J
krokiem poruszają się naprzód, zainte- ,

resow’anie w’zrasta wśród szerokich -

kół uczonych i miłośników. 250 histo­
ryków zgłosiło swój udział, dalsze de-j
klaracje wpływają codziennie do Korni- ;
tetu. Nadesłano 145 referatów; 140; z,
nich wydrukowano, a część znaczną, bo J

69, rozesłano już uczestnikom Zjazdu, j
Całość księgi obejmie 80 arkuszy dru- ,

ku (około 1200 stron) i po wykończeniu
przed 20 ’

listopada doręczone zostanie
c.złonkom. Wśród referatów wybijają
się działy dotąd w nauce naszej nie u-

prawiane, jak łlistorja starożytna, geo-
grafja historyczna, oraz zw’iązane z

rozwojem w’łasnej państwowości — - ar-

1 chiw’istyka i historja w’ojenna.
L W Zjeździe oprócz kół fachowych
(W’ezmą udział członkowie rządu, Sena-
’

tu i Sejmu, jak również szereg wybit-
’

-nyeh reprezentantów’ społeczeństwa.
I" Dr, Kaczmarczyk, i ,-

Jeszcze p. bindę
i lego gospodarka w P. Sf. 0 .

Oto dalsze ujaw-’nienia ,,gospoda! ki14

p. Lindego w Pocztowej Kasie Oszczę­
dności:

W marcu rb. p. Adolf Jan Hertz na

kawałku papieru wydał polecenie do
kierow’nika biura zleceń, ażeby wypła­
cono p. Marjanowi Linde zł. 75 000, w

kwietniu takież polecenie na wypłace­
nie 115 000 zł , razem 305 000 zł. Miała
to być pożyczka lombardowa pod za­
staw’ papierów’ warte ściowych których
p. Marjan Linde nie składał i me

włożył.
Pan dyrektor Stein jeździł do Lon­

dynu w sprawie pożyczki dla p. Ma-

rjana Linde, za którą ten pan kupił ma­
jątek Petrykozy! Świadczą o tem ra­
chunki p.’Steina, mianow’icie: posłano
mu 500 dolarów’ do Londynu, a gdy
w’rócił, to na jego szczególny rachunek

wypłaciła Centr. Izba Obrach 1 560 zł.

Trzeba ’

zaznaczyć, iż przy udziela­
niu pożyczek l-ombardowych klijent zo­
bow’iązany jest złożyć w’alory w’raz z

podaniem. P. Marjan Linde w’alorów
nie złożył. Gdy zaś obec,na kontrola

kazała, sobie przedłożyć podanie, oka­
zało się. że podanie — zginęło!

Tak to gospodarzył sobie p. Linde
w’ P. K O. i jeszcze kazał sobie zato

zapłacić. Dowiadujemy się bow’iem z

Warszaw’y że w cztery dni po ustąpie­
niu p. Huberta Lindego, P, K. O . po­
starało się dła niego o przygotow’anie
wykazu emerytalnego. Jest to fakt nie­
słychany. Na emeryturę oczekują set­
ki urzędników zredukowanych całemi

miesiącami, podczas gdy p. Linde w

cztery dni po ustąpieniu emeryturę ta­
ką otrzymuje. Dotąd jednak nie było
jeszcze rewizji w P. K . O., a raczej nie
została jeszcze zakończona, jak rów­
nież nie nastąpiło żadne dochodzenie

przeciw p. Iinderou z racji jego fami­
lijnego urzędowania.

Polska nierządem stoi!
1 znowu przełomowa chwila, może

najgroźniejsza jaką przeżywamy. Grom
za gromem spada na tę ziemię naszą, u-

kochaną, wyśnioną, wypielęgnow’aną w

myślach każdego, dobrego, uczciwego
Polaka-patrjot,y. Bez końca gromadzą
się nawoływania na horyzoncie polity­
czno-gospodarczego życia. Nie ma wy­
tchnienia, nie ma ukojenia,, by raz tę
skołataną głowę i serce opromieniło
słońce spokojnego jutra, by móc raz po­
wiedzieć ,,nareszcie jest lepiej!15 Ludzie

podli z sw’ymi przywódcami przeszka­
dzają ludziom dobrej woli i charakteru,
ludziom, którzyby siłą swej zdrowej i

zdolnej umysłcwości uzdrowili nasz z

premedytacją podniszczały organizm
państwowo-gospodarczy. Nie dosyć tych
partyjnych, w’ywrotowych zmagań, pod
minowujących umysły, oślepiających
wzrok na wszystko, co prawdziw’y przy
niosłoby pożytek ojczyźnie t. j . nam

wszystkim. Zatruwano krew hasłami,
ideałami bolszewickiej barwy, aby zmą­
ciwszy ustała już pra,w’ie wodę, łowić
dla siebie ryby, których ważność i war­
tość miała dła nich tylko przednie wa­
lory osobiste, a nam wytw’orzyła dzisiej
sze rozpaczliwe stosunki, robiąc z w-’ła­
snych braci-biedaków’, uginających się
pod ciężarem niepewnego jutra. Tym
szlachetnym, którzy położyli granitowy
fundament pod zdrow’y, silny gmach
państwowości, a których z,nojna i owoc­
na praca została nienawistną ręką par­
tji sparaliżowana doszczętnie, tym łza

dzisiaj w oku staje, widząc co z poczy­
nionych uczciwych trudów zrobili ich

następcy! Czy to ostatni cios, który nas

na całe życie zrobi kaleka,mi, aby do­
końc,zyć tej wegetacji bezchwałej? Nie

chcę być złym prorokiem, ale nadzieja
słabo bardzo tleje w mej duszy, -- ten

słaby płomyk dogasa z każdym dniem,
a w’krada się bezbrzeżny smutek i udrę­
ka, która mówi słowami poety Dębic­
kiego.

I smutek mój się słania

W beznadziejnego takt pytania
Co teraz będzie, - jak dalej żyć?..

Aniela Wanda Krzemińska.

Augusxowo,15.11.25.
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MĄKOWARSKO. (Miodzie? się organizuje).
W niedzielę, dnia 22 bm. zostanie w M,ąkowar­
sku założone Tow. Kat. Młodzieży Żeńskiej —

czyli Młodych Polek. Organizowanie młodzie­
ży naszej tak bardzo jest pożyteczne i tak ślicz­
ne przynosi owoce, że należy życzyć, aby w Mą­
kowarsku tak, jak wszędzie tow. takie ppwsta-
ły, aby jaknajwięcej ,,młodych" wstąpiło, aby
tow. się rozwijało i kwitło, aby cele i zasady
tow. przejęły na wskroś młode druhny, i aby —

zorganizowana w ten sposób młodzież nabrała

/szlachetności, dobroci, skromności i wszelkie

cnoty kobiece i wykształciła umysł i serce.

Niech żadna matka nie zaniedba w niedzielę
córkę swoją posłać na zebranie — bo zaniedbuje
to — szkodę wielką wyrządzi rodzinie i społe­
czeństwu.

— Przedstawienie amatorskie. W niedzielę,
dnia 22 bm. urządza tut. Tow. Powstańców i

Wojaków przedstawienie amatorskie pr,. ,Pałka
Madeja11, połączone zzabawą taneczn,ą, Czysty
zysk przeznacza się. na rozszerzenie bibljoteki
wojackiej.

SOLEC KUJAWSKI, Stowarzyszenie Mło­
dzieży Polsko-Katolickiej pod opieką św. Stani­
sława Kostki urządza w niedzielę, dnia 22 bm.
o godzinie 7-mej wieczorem w lokalu p, Matyl-
kiewicza ,,Dzień Młodzieży11 połączony z prze­
mową, deklamacjami 1 przedstawieniem arna-

torskiem p. t .: l) ,,Stańko powstaniec11 epizod,
dramat w 3 aktach, 2) ,,Fatalna kiełbasa11 kro-
toćhwila w 1 akcie, 3) ,,Mój sztandar11 monolog,
4) ,,Bartek i żyd11 komedja w 1 akcie. Po przed­
stawieniu zabawa taneczna. Wiedząc, że oby­
watelstwo soleckie, a przedewszystkiem rodzi­
ce około 57 członków tegoż Tow. z niecierpliwo­
ścią oczekuje tegoż ,,Dnia Młodzieży11, i kom-

pletnem przybyciem pragnąc poprzeć stów., ró­
wnież i Zarząd dokłada wszelkich sił, aby jak-
najlepiej uprzyjemnić gościom ów wieczór. Ama

torzy z drh. Henrykiem Kołodziejskiera na czele

wprost artystycznie biorą się do dzielą.

INOWROCŁAW. (Jak na pierwsze występy
złodziejskie — troszeczkę za dużo). Na ławie

o!skarżonych Izby Karnej Sądu Powiatowego
zasiadł Władysław Ziółkowski, kupiec pozosta­
jący w areszcie śledczym oskarżony o to, że 17

łipca 1925 r, w Tucmio Edmundowi Wesołow­
skiemu skradł rower wartości 220 zł,. 19 sierpnia
w Zajericzu Antoniemu Zieleżyńskiemu skradł

konia z bryczką; 14 sierpnia Helenie Wegńe-
rowskiej w Murzynowie 80 zł;, 6-go czerwca w

Rńdajewicacli Fręszczakowi 30 zł., 5 sierpnia w

Chełmniach pow. strzelińskiego, na szkodę Orli­
kowskiego parę trzewików, 26 czerwca w Gru­
dziądzu Buczkowskiemu 60 zł., w Barcinie 26-go
6-go Romańskiemu 100 zl. W. Liszkowski, zwo­
dząc fałszywymi świadkami, że kupił krowę, do

zapłacenia której brakuje mu 50 zi., pożyczył
powyższą sumę od Klonowskiego której nie od­
dał, w Inowrocławiu wyłudził złotych 60.

Oprócz powyższych przestępstw zarzucanych
Ziółkowskiemu aktem oskarżenia, jest jeszcze
cały szereg mniejszych, których podawać nie

będziemy. Oskarżony do winy przyznał się.
Wykazał skruchę i dlatego Sąd po przeprowa­
dzonej rozprawia wydał na Ziółkowskiego bar­
dzo łagodny wyrok, a mianowicie 4 miesiące
więzienia z policzeniem aresztu śledczego.
Wniosek prokuratora opiewał na 16 miesięcy
więzienia.

Rozprawie przewodniczył naczelnik Sądu Po­
wiatowego Chwojka, oskarżał prokurator Paw­
łowsk,i.

IiwwmmI!ow,
Zebranie Chrzęść. Demokracji

odbędzie się w środę, 18-go b. m .

o godz. 7 i pół w Parku Miejskim.
Jako referenci przybędę p. redaktor

Teska oraz p. Fiołka z Bydgoszczy.
O liczny udział prosi

ZARZĄD.

POZN’AŃ. (Przejechany na śmierć przez anto).
Biegnący za tramwajem na ul. Głogowskiej
11-letni Mieczysław Kowalski wpadł w ub. so­
botę pod auto, doznając ciężkich okaleczeń. Od­
wieziony do szpitala miejskiego, zmart wkrótce.

— Śmierć na żelaznych sztachetach znalazł

27 letni buchalter Wilhelm Biedała (ul. Kiliń­
skiego 11). Wracając w sobotę w noc.y do domu
zastał bramę zamkniętą. Począł się więc wspi­
nać eu gzymsach, przyczem poślizgnął się nie­
szczęśliwie, nadziewają.c się na żelazne ogro­
dzenie. Zmarł w drodze do szpitala.

STANISŁAW BĘŁZA.

Na wyżynach i nizinach

Szwajcarii.
ROZDZIAŁ VII.

Oberland Berneński, - Dwa jeziora
bliźnie. — Ich charakter. — Interlaken.

,- S!ówko o przemyśle ludowym. —

Czem pociąga ku sobie Meiringen?

Kto z podróżujących po Szwajcarji
O Oberlandzie Berneńskim nie słyszał,
kto nie zamarzył o zobaczeniu Meirin-

gen, jezior Brienzu i Thunu, czaro­
dziejskiego Inlerlaken i doliny Hasłi,
a zamarzywszy o tem, nie zboczył od
nich ku południowi, by ujrzeć na własne

oczy krajobraz, o których myśl spę­
dzała mu nieraz sen z powiek. Kto?

Nic dziwnego, bo jeśli Bern i cały
wogóle Kanton od tego pięknego mia­
sta noszący nazwisko, w całem znacze­
niu tego wyrazu są urocze, jeśli bogate
rzadko gdzieindziej spotykanymi wido­
kami, najobojętniejszego na czary przy­
rody poruszają i elektryzują, południo­
wa kantonu tego dziedzina, wtłoczona
w strefę wysokic’h alp, o palmę pierw­
szeństwa walczyć bezsprzecznie może
z najpiękniejsżemi stronami świata.

Przy mieście Thun rozpoczyna się
właściwie Oberland Berneński i na pro­
gu swoim rekomenduje się czemś ta­
kiem, co nie ma podobnego w całej
Szwajcarii; dwoma jeziorami najwyżej
ze wszystkich w tym kraju uniesio-
nemi.

Podczas bowiem, gdy największe z

nich Genewskie i Konstancjeńskie leżą
na wysokości 375 i 399 metrów nad po­
ziom morza, jeziora Thun zajmując
wysokość 560, a Brienz 556 metr., domi­
nują nad wszystkiemi.

Otóż do pierwszego z tych jezior,
Thun jest wstępem, i do Oberlandu

Berneńskiego. Nhdewszystko też od

połowy roku 1913, w którym stolicę te­
go kantonu połączono linją kolei z

Brieg i z Włochami.

Położony nad Ąarą, w pobliżu miej­
sca, którem wypływa ona z jeziora je­
go nazwiska, ze swoim starym zamkiem
na górze, pamiętającym wiek 13-ty i

,ulicami o daszkach wystających nad

okna wyższych pięter, należy on do

tych znikających już w Szwajcarji śre­
dniowiecznych miast, które dla znu­
dzonego pospolitością dzisiejszych gro­
dów, tych koszar bez charakteru i ory­
ginalności, przedstawiać zawsze będą
niezwykły urok. To też kto do niego
zawita, choć go uważa za stację prze­
chodnią, zatrzymuje się w nim zawsze

czas jakiś, i nie żałuje tego nigdy,
zwłaszcza, że nigdzie już na południu
tego kantonu z czemś podobnem się
nie spotyka.

Świadomi też uroku, jaki dokoła

siebie miasto to roztacza, mieszkańcy
jego dbali o kieszeń własną zabudowali

go pięknemi hotelami, i nie żałują po­
niesionych kosztów, w porze bowiem, w

której w pochodzie swoim przewala się
w Szwajcarji fala cudzoziemców z pół­
nocy na południe, znajduje w nim ona

zawsze dłuższy lub krót,szy postój, w

budżecie jego mieszkańców znaczący
się znacznym przyrostem.

Jeżeli Thun jest wstępem jak powie­
działem do Oberlandu Berneńskiego,
dwa te jeziora Thun i Brienz, stano­
wią, że się tak wyrażę, wodną jego
podstawę. Podstawę ws)paniałą.

Bo oba ujęte są w klamrę górzystą,
oba otoczone łańcuchem miejscami po­
szarpanym i wcinającym się w ich wo­
dy, oba darzą podróżnego widokiem

mniej dzikiem niezawodnie od tego,
jaki ma on w południowym rękawie je­
ziora Czterech kantonów, nie mniej
przecież poetycznym i pełnym uro­
zmaicenia.

Zwłaszcza też jezioro Thun, więk­
sze nieco i o brzegach mniej niż Brienz-
kie jednostajnych, i nad niem taki

Spiez naprzykład, dopóki ludzie praw­
dziwego piękna przyrody czcić nie prze­
staną, siłą magnesu nie przestanie ciąg­
nąć ich ku sobie.

A przyciągnąwszy nie przestanie za­
trzymywać, dając złudzenie pełnego
Słodyczy i spokoju raju na ziemi.

A taki Spiez nie jest tu wyjątkiem,
widok góry Beaty zarysowującej się w

dali, gdy na statku parowym podpły­
w"a się ku niej z przeciwnego jeziora
tego wybrzeża, najbardziej zapamięta­
łego melancholika pogodziłby niezawo­
dnie z-tym światem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Dwa wielkie pożary w Toruniu.
Zbrodnicze

Toruń, 18. 11 . (Tel. wł.) Dziś o go­
dzinie 6.30 rano zapalił się magazyn z

zapasami siana, przeznaczonego dla

wojska, mieszczący się w magazynach
firmy ,,Len" na Mokrem. Ogień roz­
szerzył się bardzo szybko i mimo obro­
ny straży pożarnej trw"ał prawie do

północy. Spaliło się około 20 000 ctn.

sia,na, które było przeznaczone jako za­
pas -mobilizacyjny dla w"ojska.

Praw"dopodobnie, jak w"ykazuje
śledztw"o, ogień został podłożony.

podpalenia.
Około godz. 8.30 rano wybuchł drugi

pożar w majątku Katarzynka, położo­
nym o kilkaset metrów od miejsca po­
żaru pierwszego. Przybyła straż

pożarna zdołała obronić wszystkie za­
budowania gospodarcze, prócz wielkiej
stodoły, która spłonęła doszczętnie ze

w"szystkiemi zapasami. Straty wynoszą
tysiące złotych. Ze śledztwa W"ynika,
że jest to robota jakiejś szajki, która,’
wykonuje czyjeś polecenia i pali . s 4

Niebezpieczni kasiarza ujęci
w Tczewie.

W drodze na występy do Gdańska.

Dzięki przytomności umysłu jedne­
go z urzędników Kontroli Skarbowej
udało się pochwycić w Tczewie dw"óch

niebezpiecznych kasiarzy, którzy doko­
nali już całego szeregu włamań do kas

ogniotrwałych.
Dw’aj ,,specjaliści" Wacław" Ja-

strzembski i Leon Szydłowski udawali

się w’łaśnie na gościnne w’ystępy do

Gdańska, wioząc ze sobą cały arsenał

przyrządów do rozbijania kas,
Podczas kontroli jadących do Gdań­

ska pasażerów, jeden z urzędników

Kontroli Skarbowej zwrócił uw"agę na

bardzo wypchaną tekę skórzaną, leżącą
na półce w wagonie i zażądał pokaja’
nia zaw"artości tejże.

Dwaj podróżujący okazali niezwy­
kłe zmieszanie. Urzędnik zaś, ujrzaw­
szy olbrzymie nożyce składane, lewary,
dłutka, pilniki, śruby, momentalnie

spostrzegł się z kim ma do czynienia.
Zawezwana policja ujęła niebezpie­

cznych ptaszków, osadzając ich w wię­
zieniu.

Z Szubina.
Zabawa jesienne. — Z Tow. Pow. I Woj. - Kół­

ko muzyczne. — Tow. Urzędników.

W sobotę, dnia 7 bm. urządziło tut. Tow.

śpiewu ,,Halka11 na salach hotelu Centralnego
swoją doroczną zabawę jesienną, połą,czoną ze

śpiewami. Wieczór był bardzo urozmaicony
i wesoły. Doborowy zespól muzyczny jazz-band
61 pp. z Bydgoszczy przygrywał do tańca. Go­
ście bawili’się doskonale, których tym razem by­
ło dość dużo, czem powiększyli środki Tow. na

powiększenie bibljoteki muzycznej.
Po przerw’ie tanecznej odśpiewało Tow". pod

batutą p. Perlą kilka pięknych utworów. W lo-

terji czyli grze fantowej byio 425 wygranych w

której byio można wygrać za 50 groszy całego
i żywego koguta, indyczki, kury i inne ładne

rzeczy. Wogóle Towarzystwo, jako gospodarz,
starało się, by zabawę tę jakna,jwspanialej u-

rządzić.
Jaki jest cel wytyczny tak i postępuje tut.

Tow. Powstańców i Wojaków. Z każdym mie­
siącem przybywa coraz więcej członków. Nie­
ma różnicy, czy to obywatele, urzędnicy czy ro­
botnicy, każdy gamie się do grona wojackiego,
bo rozumie i widzi, że tam panuje karność i

dyscyplina niby to w wojsku. Ostatnio przystą­
pili do Tow. burmistrz Gruss, kierownik poczty
Ramza oraz około dziesięciu innych obywateli.
Jak dalece postąpiło Tow., świadczy o tem o-

statni zjazd obwodowy w Szubinie, który wy­
kazał, że Pow. i Woj. mają przed sobą wspania­
łą przyszłość, dzięki wytrwałości i niestrudzo­
nego działania prezesa por. Walkowskiego i

całego zarządu, którzy starają się wszelkimi
siłami, by towarzystwo szubińskie było wzorem

innych. Otóż na ostatniem zebraniu można by­
ło zauważyć, jaka karność panuje wśród woja­
ków, bo gdy tylko prezes stuknął w stół, na sa­
li, która była na tym zebraniu przepełniona
zapanowała cisza, i nikt słowa nie przemówił,
t,ylko z uwagą słuchano wywodów prezesa lub

któregokolwiek członka. W najkrótszym czasie

rozpoczną się ćwiczenia wojskowe, co przy­
ciągnie znów kilka członków. Tut. Pow. i Woj.
nawet zamierzają odebrać chleb orkiestrom woj­
skowym, bo niedawno utworzona orkiestra dę­
ta pod przewodnictwem pi Kałameji, przystępu­
je ’jako sekcja orkiestraina do Tow., a na przy­
szłe lato będziemy mieli co niedzielę koncert w

parku miejskim lub na strzelnicy Pow. i Woj.
Kilka słów należy mi napisać o tut kółku

muzycznem, które składa się. z sanny młodzieży
pod batutą miejscowego, organisty p, Kałameji.
Kółko to rozwija się pomyślnie, ćwiczenia odby­
wają się prawie co drugi dzień. Za uzyskane
środki na zabawach, weselach itp. powiększa
się już dziś doborowy zbiór nut kółka.

W przyszłą niedzielę miasto nasze spodzie­
wa się śmiechu, humoru i zabawy, bo Tow.

Urzędników w Szubinie urządza przedstawienie,
gra,ne swego czasu na wszystkich większych sce­
nach ,Europy, arcywesołą komedję pt: ,,Hiszpań­
ska mucha", na która śmiało można zabrać

pasy i przywiązać się do krzeseł, by nie spaść
od śmiechu.

Po przedstawieniu odbędzie się zabaw’a ta­
neczna. Czysty zysk przeznacza się na cele
ośw"iatow’e T. U. S.

Z Pomorza.
CHEŁMNO. (Zniesienia obszaru dworskiego

Dworzysko). Z dniem 1 stycznia 1926 roku zo-

staje zniesiony obszar dworski Dworzysko,
a terytorjum jego wcielone będzie do gminy
Osmow’o,

STAROGARD. Wyrokiem II. Izby Karnej
Sądu Okręgowego w Starogardzie zostali zasą-i
dzeni Władysław Głbsiński, bez stałego zamie­
szkania za przemytnictwo papierosów i tytoniu
na grzywnę w kwocie 3000 zł.; Chil Majer,
Lejkowicz z Warszawy za przemytnictwo dola­
rów na grzywnę w kwocie 20 zl. i konfiskatę
’2S0 dolarów amerykańskich; Franciszek’ Sła­
wiński z Gostynia za przemytnictwo weksli na

grzyw’nę w kwocie 100 zŁ, zarazem orzeczoną
konfiskatę 2 weksli na 1100 zł. Jan Warmbier
z Now’ego, za przemytnictwo papierosów na

grzyw’nę w kwocie 90 zł. i konfiskatę. Roman
Sluszkiewicz ze Lwowa za przemytnictwo pie­
niędzy na grzy;wnę 20 zł,, za,razem przeczono
konfiskatę.

Toruń.
W sprawie elektrowni i gazowni.

Zarządca przymusowy, elektrowni i gazowni
w Toruniu przysyła nam następujące wyjaśnie­
nie do naszej notatki z dnia 1 listopada:

Nie znając powodów, które skłoniły przewodu
niczącego Rady Miejskiej w Toruniu do zarzą­
dzenia tajnego posiedzenie stw’ierdzam, że o ja­
kimś ,,kosmprimitującym^ materiale odnośnie
do gospodarki w elektrowni nie może być mowy,
gdyż dochodzenie, przeprowadzone przez proku­
ratora jakoteż specjalną komisję miejską wyka­
zały bezpodstawność zarzutów podanych sw’ego
czasu przez tut. dzienniki, a skierowanych prze­
ciwko b. zarządcy przymusowemu elektrowni

śp. inż. Zborzilowi i dyrektorowi tych zakła­
dów inż Dalborowi.

PcSaiifisi.

Towarzystwa Polek rozwijało przez cały rok,
nawet latem bardzo ożywioną działalność. Wy­
kłady wygłaszano na każdem zebraniu. Poża

miesięcznemi zebraniami odbywają się co pią­
tek wieczorki robótkowe. Podczas gdy panie i

panienki zajęte są swemi robótkami, przewo­
dnicząca czyta im przystępne dla wszystkich
ciekawe powieści, między innemi Rejmonta, Ja­
na Łady, Glińskiego i Makuszyńskiego. Raz po
raz odbywają się też wspólne kawki, na które
członkow’ie dostarczają pieczyw’o. W tych dniach

wygłosił ks. proboszcz z Nawry wykład o ,,Dzie-
dzicznem obciążeniu11. Mówił on bardzo przeko­
nywującą głównie o !skutkach nadużyw’ania
alkoholu.

Uroczystości św. Stanisława Kostki obcho­
dziły Szkoła Wydziałowa, oraz Kat. Tow. Mło­
dzieży? Polskiej w niedzielę, dnia 15. bm. nabo­
żeństwem, odprawionem o godz. 11. przez ks.

dyrektora Wróblew’skiego. Zastosowane do u-!

roczystośei piękne kazanie -wygłosił patron Tow,(
Młodzieży ks. Pastwa. Podczas mszy św’,

cz’onkowie Tow. Młodzieży przystępowali do)
w’spólnej komunii św. Podczas nabożeństwa chór

szkoły wydziałowej w’ykonał dobrze piękną mszę,
Feliksa Nowowiejskiego, oraz pieśni do św. Sta­
nisław,’a. Po południu o godz. 5. odbyło się w

Ognisku Tow. Młodzieży, w sali p, Szczeblew-

skiego zebranie uroczystościowe, pod przewo­
dnictwem kst patrona prof. Pastwy, ze sto-

sownem przemów’ieniem i deklamacjami. Na­
stąpiło mianowanie członkami honorowymi dłu­
goletniego patrona ks. dyr. Wróblewskiego i

byłego wicepatrona p, red. Chmielew’skiego, dla

’których wykonano piękne dyplomy. Odbyło się
także rozlosow’anie różnych przedmiotów z urzą­
dzonego rów’nocześnie pokazu prac członków’

twarzystwa. Obecnych było dużo także człon­
ków’ koła przyjaciół młodzieży i rodziców.



Sir. fi, Czwartek, dnia 19 listopada 1925 r, Nr. 268.

Bory Tucbolskio.
W polskich przedwojennych pod­

ręczników geografji ziem naszych nie

znajdzie się wiele mowy o Bonach Tu­
cholskich. Obszarem są one podobno
większe niż Puszcza Białow’ieska, jak
to twierdził prof. Wodriczko w Pozna­
niu na wykładzie przed dwoma laty.
Jest to Muzeum przyrody, w którem

wprawdzie nie było i nie ma żubrów, z

których słynęła Puszcza Białowieska,
ale są tam zato inne, nie mniej zajmu­
jące resztki wymarłych lub wymiera­
jących okazów przyrody.

Nieznajomość geografji Poznańskie­
go, Pomorza i G. Śląska tłumaczy się
tem, że mieliśmy tylko dwie katedry
geografji, w Krakowie i we Lwowie.
Obie nie wystarczały dla wypełniania
badań naukowych w samej Galicji,
Skądże więc dla całej Polski.

Skoro tylko przywrócono państwo­
wość polską, powstała w Poznaniu ka­
tedra geografji, która skupia bardzo po­
ważne grono uczonych. Bowiem na­
wet w czasie niewoli liczni Polacy pra­
cowali na tem polu, w służbie Angli­
ków, Belgów, Francuzów, Holendrów,
Rosjan a nawet Niemców’, odkrywając
nowe ziemią i pomnażając naukę.

Obecnie uczeni ci mogą służyć swe­
mu narodowi. Publikacje ich nie gi­
ną w obcojęzycznych czasopismach,

Zwrócić należy uwagę szerokiego o-

gółu na miesięcznik, wychodzący w

Cieszynie na Śląsku, nakładem księ­
garza B. Kotuli p. t . ,,Przyrodnik”, w

którym ukazało się cały szereg artyku-
łów,"dotyczących Pomorza. W najnow­
szym numerze Przyrodnika (nr. 9 10)
mamy aż trzy prace, które każdego
Pomórzanina szczególnie zaintereso­
:wać, a pisma wielu swych abonentów

zjednać powinny. Prof. Włodz. Ku!-

matycki z Bydgoszczy zamieścił pracę
,,O nowszych badaniach nad łososiem i

siejami w Polsce14. Badania te były
przeprowadzone w Pracowni Rybackiej
Państwowego Naukowego Instytutu
Rolniczego w Bydgoszczy. Praca ta o-

patrzona jest w liczne ilustracje. Prof.
Grochmałickl z uniwersytetu poznań­
skiego zamieścił również bogato ilu­
strowany artykuł: ,,O morzu Jako śro­
dowisku życia 1 zwierzętach morskich”.

Najbardziej zaciekawić powinna
czytelników praca p. Serwacego Zieliń­
skiego, nauczyciela przy seminarjum
nauczycielskiem w Tucholi p. t .: ,,Bory
Tucholskie pod względem rozwojowo-
okolicznym44. Praca ta ukaże się w

osobnej odbitce. Inteligentny czytel­
nik znajdzie w niej kopalnie nowych i

informacji, nieraz będzie mu się zda­
wało, że autor przenosi go w obce

krainy. I nareszcie zamiast do parków
Yellowstone, do dżungli podzwrotniko­
wych, zacznie cała Polska marzyć o

zwiedzaniu Borów Tucholskich. Przed­
siębiorczy magistrat bydgoski zawczasu

niech pomyśli o zakupieniu wielkich

automobili, jakiemi ,,touring-cłuby44,
,,Cook’a44 i podobne zagraniczne przed­
siębiorstwa obwożą gości zagranicz­
nych. Szczególnie największy !as ci­
sowy w Europie, obejmujący 25000
drzew i krzewów powinien ściągnąć
zamożnych turystów z Anglji, Amery­
ki i Skandynawji. ,,Odkrycie44 nauko­
we Borów Tucholskich powinno za śo-

sobą pociągnąć eksploatację handlową

we formie skierowania turystów z ca­
łej Polski do Bydgoszczy, skąd auto­
mobilami mogliby robić wycieczki.
Bydgoszcz powinna stać się niejako
portem, z którego turyści rozjeżdżaliby
się po Borach Tucholskich. Miejscowe
zakłady graficzne mają możność zaro­
bienia na albumach pamiątkowych,
które zawczasu należy przygotować.
Trzeba lansować Bory Tucholskie, jak
się lansowało 50 lat temu Zakopane,
jak( przed 5 laty morze. (b.)

Sądy ławnicze w województwie
poznańskim.

Ministerstwo Sprawiedliwości przy­
wraca z dniem 1 grudnia 1925 roku w

okręgu sądu apelacyjnego w Poznaniu

sądy ławnicze, obok istniejących są­
dów pokoju itd. w Czarnkowie, Gnieź­
nie, Grodzisku, Inowrocławiu, Jaroci­
nie, Jutrosinie, Kcyni, Kościanie, Koź­
minie, Krotoszynie, Łabiszynie, Mogil­
nie, Ńowymtomyślu, Obornikach, Odo­
lanowie, Ostrowie, Ostrzeszewie, Plesze­
wie, Pniew’ach, Poznaniu, Rogoźnie,
Śmiglu, Śremie, Środzie, Strzelnie,
Szamotułach, Szubinie, Trzemesznie,
Wągrow’cu, Wolsztynie, Wronkach,
Wrześni i Żninie.

Z sali sądowej.
Za zferodmię krzywoprzysięstwa

1 sok ciężkiego więzienia.

Kiroń Ernest procesował się o mieszkanie i

w dniu 18 grudnia 1924 roku na rozprawie przed
sądem powiatowym w Bydgoszczy, świadomie

fąłszywia złożył przysięgę, a mianowicie, że nie­
prawdą jest, jakoby od pozwanego tytułem czyn­
szu, oprócz kwoty 7 złotych w październiku 1924,
pobrał jakieś inne nałeźytoścś pieniężne.

przesłuchani w tej sprawie świadkowie: Sza-
ner Leopold, Szaner Józefa i Szaner Franciszek

zeznali, że oskarżony K!ran otrzymał od Leopol­
da Szanera tytułem czynszu dzierżawnego za

mieszkanie w styczniu 1924 pięć miljonów ma­
rek, w kwietniu tegoż roku 6 miljonów i w paź­
dzierniku 7 Zł 50 groszy.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie aznał KS-

ronią winnym zbrodni krzywoprzysięstwa 1 ska­
rał go sa to na karę ciężkiego więzienia przez
1 rok.

Za oprowadzenie dziewczynki
i zbrodnię z f 177.

Po przeprowadzeniu rozprawy tajnej przeciw­
ko Henrykowi Józefowi Kulwieciowi, pirotechni­
kowi z Warszawy o uprowadzenie Joanny Drze­
wieckiej i zbrodnię z § 177. Sąd ogłosił wyrok
skazujący Knlwiecia na karę ciężkiego więzie­
nia przez i rok i 19 miesięcy, z policzeniem are

szła śledczego.
Uzasadniając wyrok p. przewodniczący za­

znaczył, że stwierdzonem zostało, iż w kwietniu
b. roku Kulwieć we wsi Niesłuszowie pow. Nie­
szawa, podszedł do pa,sącej krowy na łące Jo­
anny Drzewieckiej, rozmawiał z nią, dał jej cu­
kierków i namawiał do opuszczenia domu ro­
dziców. Nocując z nią w lesie, dokonał zbrodni
z § 177- Wędrował z nią od Wsi do wsi i gdzie
nocowali zmuszał ją do znoszenia pozamałżoń-
skiego pożycia. Przytrzymany w Dobrczu przez
posterunkowego podał Drzewiecką za swą córkę,.

Wina oskarżonego, przez zeznanie świadków
została w zupełności stw’ierdzona, przeto , sąd
skazał go na 1 rok i 10 miesięcy, ciężkiego wię­
zienia.

Rozpraw’om przewodniczył dyr. Sądu Okręgo­
wego dr. Celewicz, oskarżał prokurator Jani­
szewski.

Za zniewagę olicęra Wo!sk
Polskich.

Równocześnie w Sądzie .Powiatowym rozpa­
trywana była skarga prywatna kapitana 15 n.

a. p. Czesława Witkowskiego, przeciwko Janowi
Michałkowi, kierownikowi gorzelni w Nakle.

Na wniosek obrony rozprawa była tajna.
Po przeprowadzonej rozprawie Sąd ogłosił

wyrok:
Oskarżony Michałek winien jest występku

zniewagi i za to zostaję skazany na karę wię­
zienia przez 20 dni z zamianą na grzywnę w

wysokości 200 złotych.
Przeprowadzona rozprawa nie wykazała ja­

koby kpt Witkow’ski okradał skarb państw’a,
jak to w liście do Dowództw’a 15 Dywizji na

ręce generała Junga, oskarżony Micha.łek do­
niósł. Używanie koni wojskowych przez ka­
pitana Witkow’skiego , do uprawy swej roli by­
ło zgodne z rozporządzeniem w’ładz wojskowych
i za konie te p. kpt. Witkowski rządowi płacił.
Dlatego to sąd uznał Michałka winnym zniewagi
i ogłosił wyrok zasądzający.

Oskarżenie w imieniu oska,rżyciela prywat­
nego kpt. .Witkowskiego popierał adw’okat
dr. Nikolay.

O paserstwo,

W grudniu 1923 roku w Gąsawie popełniono
za pomocą włamania kradzież. Łupem złodzidl

padły dw’a srebrne zegarki i łańcuszek na szko­
’dę Anny Grewatseh. O kradzież tę podejrzany
był Henryk Tomorowicz. Ponieważ jednak prze­
prowadzone dochodzenie nie dostarczyły prze­
ciwko Tomorowiozowt dostatecznych dow’odów’,
sprawę zastanowiono. Po dokonanej kradzieży
bielizny w Gąsawie w czasie między 6—10 kw’iet­
nia 1924 roku śledztwo ujawniło, że kradzież tą
jak i poprzednią popełnił Tomorowicz, a ponad­
to Feliksowi Cyprychowi skradł też skórkę lisią,

Zegarki, pochodzące z kradzieży u Anny Gre-
watsch zaw’iózł Tomorowicz do Torunia i tam

jeden z zegarków oddał celem sprzedaży Alek­
sandrowi Szeryńskiemu, jak też i kwit na ze­
garek oddany do reperacji.

Bieliznę skradzioną również w Gąsaw’ie przez
Tomorowicza, przywiózł do Bydgoszczy i sprze­
dał ją Mamercio Uzarskiej i Kazimierze Że­
brow’skiej.

Na rozprawie odbytej w dn. 7 listopada 1924 r.

Tomorowicz skazany został za zbrodnię ciężkiej
kradzieży w trzech wypadkach na karę więzie­
nia przez 8 miesięcy, Szeryński na 3 miesiące za

paserstwo, Mamerta Uzarska na T miesiąc.. Co
do Żebrowskiej, to z powodu choroby sprawa
jej rozpatryw’aną nie była.

Od powyższego wyroku, oska i żeni: Szeryń­
ski i Mamerta Uzarska wnieśli rewizję. Sąd
Apelacyjny w Poznaniu, jako są,d rewizyjny wy­
rok zaczepiony zniósł i polecił sądowi I. instan

cji powtórnie przeprowadzenie rozprawy co do

Szeryńskiego i Uzarskiej. Równocześnie sąd
bydgoski rozpatrywał też i sprawę oskarżonej
Żebrowskiej.

Szeryński do winy nie poczuw’a się. Zeznają,
że Tomorowicz był u niego w Toruniu i prosił
go o pożyczkę 10 miljonów, a jako zastaw zo­
stawił. srebrny zegarek . i i kwit na zegarek, zo­
stawiony w reperacji. O Tomorowiczu twierdzi,
że gdy był razem z nim w internacie szkoły
przemysłu artystycznego w Bydgoszczy, cieszył
się zaufaniem wśród sw’ych kolegów.

, Mamerta Uzarska i Kazimiera Żebrowska
przyznają, że kupowały bieliznę od Tomorowi­
cza, który przychodził w mundurze uczniow­
skim, bieliznę sprzedawał Tomorowicz ua książki
które potrzebne mu były do szkoły.

Przesłuchany w charakterze świadka Torno-
sowicz zeznał, że sprzedawał, bieliznę. Zeznania

Żebrowskiej zgodne były z zeznaniafni świad­
ka, aczkolwiek nie zaprzysiężonego, gdyż byia
ku temu prawna przeszkoda, albowiem Tomoro-

więz w sprawie tej był już zasądzony.
Sąd przesłuchał nast,ępnie pozostałych świad­

ków wezwanych do rozprawy, któro jednak nic

ciekawego nie wnieśli.
Prokuratura popiera akt oskarżenia zazna­

czając,1 że gdyby nie było paserów, to nie byłoby
i złodziei, że rozprawa Wykazała niezbicie winę
oskarżonych. Prokurator wniósł dła oskarżo­
nego Szeryńskiego 2 ro. więzienia, Mamerty
Uzarskiej 1 m.. więzienia z zamianą na grzywnę
w kwocie 150 złotych i Kazimiery Żebrowskiej
3 miesiące więzienia.

Obrońca Uzarskiej dr. Typrowicz zbijał wy­
wody prokuratora i wniósł o uwolnienie oskar­
żonej od winy i kary; dr. Murach, zastępca o-

skarżonych Szeryńskiego i Żebrowskiej po wy­

głoszeniu obrony wniósł o ich uwolnienie.

Sąd po naradzie ogłosił wyrok:
oskarżeni Aleksander Szeryński i Mamerta

Uzarska zostają uwolnieni; oskarżona Żebrow­
ska winną jest paserstwa i za to zostaję ska-’

zań;; na karę więzienia przez 1 miesiąc z zamia­
ną na 198 złotych grzywny.

Recydywistka na ławie oskarżonych.

Na ławie oskarżonych zasiadła zawod,owa
złodziejka-recydj wistka Marja Marta Szulc,
zamieszkała w Bydgszczy, uł. Stawowa 37, pozo­
stająca w areszcie śledczym, karana za złodziej­
stwo wyrokiem Izby Karnej w Bydgoszczy, z

dnia 22 lutego 1913 za zbrodnię ciężkżiej kra­
dzieży 2 miesięcznem więzieniem, w’yrokiem
z dnia 17. kwietnia 1913 roku za zbrodnię cięż­
kiej kradzieży 2 miesięcznem w’ięzieniem wy­
rokiem z dnia 28. czerwca 1918 r. 1 miesięcein
więzienia, wyrokiem z dnia 2. stycznia 1919 za

zbrodnię ciężkiej kradzieży 4 miesię.cznem wię­
zieniem, ’wyrokiem z dnia 15. stycznia 1919 r.

1 miesiącem w’ięzienia, wyrokiem z dnia 15. lu­
tego 1919 r. 5 miesięcznem więzieniem, wyro­
kiem z dnia 31. maja 1922 dwa lata ciężkiego
więzienia i utratą praw czci obyw’atelskiej przez
lat 10.

Recydywistka ta, oskarżona została przez
Prokuraturę, iż w sierpniu 1925 roku zabrała

Weronice Machwicowej 1 sukienkę aksamitną,
t pai to brązowe, parę bucików, łącznej W’artości
200 złotych.

Sąd po przeprowadzonej rozprawie skazał

Szulcównę na karę w’ięzienia przez 4 miesiąca
i utratę praw czci obywatelskiej przez łat 5.

O z’ara dnie z § 177.

Trybunał po przeprowadzeniu tajnej rozpra­
w’y przeciwko Janowi Żucbałkowskiemu z Wę-
gierca pow. Inowrocław, oskarżonemu o zbro­
dnię z § 176, 177 i z rozporządzenia o zwalcza­
niu chorób płciowych, ogłosił następujący wy­
rok: Oskarżony Jan Żuchałkow’ski, winien jest
zbrodni z § 176 w dwóch wypadkach i za to za­
stałe skazany na 2 lata ciężkiego więzienia, z

zaliczeniem aresztu śledczego i utratę praw czci

obywatelskiej przez łat 5. Obronę z urzędu wno­
sił aplikant Szenie. Jako znawca występow’ał
Dr. Ziętak.

Rozpraw’om przewodniczył wiceprezes Sądu
Okręgowego dr. Szwaykowski, oskarżał proku-
re,tor Pawłowski.

List do redakcji.
W ałmsnie chłopięcej fryzury,

Ze słusznym żalem do autora czytał
niejeden zwolennik i niejedna zwolenr
niczka papierosów i chłopięcej fryzury
artykuł ,,Coś niecoś o paleniu44. Autor
zamierza pozbawić nasze panie i panien
ki najnowszej zdobyczy mody. Przecie

kobiety nie tracą na krótkiej fryzurze.
Przeciwnie. Zwłaszcza panienki zyska­
ją dużo na kobiecości i uroku. Krótkie

włosy nadają im dużo pikanterji. Czyż
mogły zachwycać nas przed ćwierć w ie­
kiem te wysokie, do wieź babilońskich,
podobne fryzury? Także pleć męska, o

ile uw’ażam, odnosi się do tego kobiece­
go nowatorstwa z wle!kę, sympatję,. A
zatem panie i panowie, obcinajcie spo­
kojnie wasze sympatyczne łebki, bo krót
ka czupryna jest wygodna, miła i hy-
gieniczna, a głównie — o co Wam zape­
wne najbardziej chodzi — podoba się
ona mężczyznom! W. B,

— Wznowienie ,,Kol,-,ów1”. W Warszawie za­
czął- się pa nowo ukazywać ,,czcionkotłok śatyu
ryczno-krytyczny" pod nazwą ,,Kolce" w forma­
cie podłużnym, oryginalnym, z odcinkiem po­
wieściowym niezwykle zajmującym. Cena tyl­
ko 19 groszy. Żądać u sprzedawców gazet!
Filja administracji ,,Kolców" na Pomorze; Byd­
goszcz, ul. Królowej Jadwigi 15, przy bibljotecę
K. Białkowskiego.

ZasndBwiemie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 rasy w t,ygodniu

,,OsESdBHBsaiSis na grpudfasień 192S s?. za 2,61 zł

wraz z opłatami pocztowemi, ,,Dziennik? odbierać będę, z poczty — prósz§ dostar­

czyć pod poniższym adresem:

!mi§ i nazwisko

Miejscowość: ................................. ......................... ulica i nr.:. . ... .. .. .. . ... ... .. ... . ... ... .. ... . . ........

-

looiSwlesBle.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

na gs?udasień W25 r. za 2,61 zl

wraz z opłatami pocztowemi. , ,Dziennik44 odbierać b§dg z poczty — proszę dostar­

czyć pod poniższym adresem:

Imig i nazwisko: ....... ............... ............. ......................................................................... .

Miejscowość: ........................... ...................... ........,.ulica i nr.: . ... .. .. .. ... . .. .. .. .. .... .. .. .. .. .... . ........ .

KwM pocztowy.
Zl... ..............

tytułem przedpłaty na OtSflS^OSBfil44 za grudz!efi 1S25

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

... ....... ....... ... ..... ................, dnia ...........__......____ ............ 1325.

podpis: _.

Kwif pwrafewo.
Zl.......................................

tytułem przedpłaty na ,,BfcaEteSBBmififf O^sS^OSlsfi44 za grudzień 1S25

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

... .. ... .. ... .. .. ... .. ... .. .. .. dnia ......... .................... ................. 1925.

podpis:------ --
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KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 18. listopada 1925 i

KALENDARZYK.

Dziś w środę Pośw. Baz. wat Romana,
jutro w czwartek Elżbiety. Póncjana.
Wschód słońca o godzinie 7. 29.
Zachód słońca o godzinie 4. 3 .

DYŻURY NOCNE W APTEKACH!

Od poniedziałku 16. bm. , do poniedziałku 23,
lun. mają dyżur nocny następujące apteki:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek.

z

Tea?tr Miejski.
W środę 18. bm. jedno z ostatnich przedsta­

wień arcydzieła polskiej literatury ,,Irydjon",,
Zygmunta Krasińskiego. Natchniony nasz

wieszcz narodow’y w dziele swem opiewa boha­
terskie wysiłki patrjoty Irydjona, który uciele­
śnia miłość ojczyzny swej Grecji, pod którą, Kra­
siński widzi Polskę, gnębioną przez Rzym-Ro­
sję. Ideą przewodnią utworu jest nawskróś

chrześcijańska zasada miłości, która jest najsil­
niejszym motywem działalności głównego boha­
t.era.

W czwartek, 19. hm. po raz piąty arcyweso-
ła lekka komedja współczesna Stefana Krzy­
woszewskiego ,,Pan Minister", w którym za­
służone oklaski nawet przy otwartej kurtynie
Zbierają wykonawcy ról głównych pp. Ił. Ciesz­
kowska, M. Zahorska. N. Morozowiczowa, M.

I, enk. J . Krokowski, C, Strzelecki, ,T. Orlicz. J .

Rudnicki, S, Morozowicz. L. Kitka-Sokołowski,
Powszechny poklask budzą również przepyszne

’

dekoracje pędzla Romana Czaplickiego.
W piątek. 20 . bm. przedstawienie zawieszone.

W sobotę, .21. bm. premjera wielkiego utworu

T af,riotycznogo znakomitej polskiej pisarki Ga­
brieli Zapolskiej ,,rybir" . W wykonaniu bierze
udział cały zespół artystyczny teatru miejskie­
go i tłum statystów. Reżwseruje Maria,n l,enk
Dekoracje przygotowuje Roman Czaplicki.

Teafr Popularny.
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w środę po raz 12-ty ,,Małka Szwarcem

kopi", głośna sztuka w 5. aktach G, Zapolskiej
udział przyjmuje cały zespół. W ak,cie trzecim

. ,Majufes", narodowy taniec żydowski, układu
l’. Morozowicza.

W czwartek premjera ,,Dzieci Powiśla", zna­
komi,ty wodewil ze śpiewami i tańcami Fr

Dominika W rolach głównych: O. Weissowa,
II. Sokołowska, J Bogdanowicz, T. Rapacka,
St. Zborowski. J, Córnobis, T. Morozowicz, St.

Larewicz, St. Bystrzyński, R. Juraszek F. Sy -

dor, T. Owerko i inni. Balet pod kierunk’em Z.

Faliszewskiej i T, Morozowic,za odtańczy: ,,Marsz
andrusów". , Hiszpański’" ,,Shimmy escentric",
,,Galop" Reżyseruje J. Corrsobis.

Do wodewilu i w przerwach przygrywa or­
kiestra 61 pp. Bilety wcześniej do nabycia w

Księgarni Bydgoskiej p. N. Gieryna Plac Tea­
tralny 3, telefon 345. Teatr dobrze ogrzany.

- Na Dom Akademika zebrane za pośrednic­
twem ks. Kukułki na imieninach p. Zbychor-
skich 20 zł. Pieniądze złożono w naszej kasie

pośredniczej do dyspozycji Komitetu ,,Tygodnia
Aka,demika".

— Sędzia polubowny p. Gierszewski złożył
na Kuchnię Ludową 20 zł. i na kościół w

Szwederowie 10 zł.

-

” Popis uczniów klas fortepjanowych Zy­
gmunta Lisickiego i Bohdana Zaleskiego, dyre­
ktorów Miejskiego Instytutu Muzyczn.ego, któ­
ry odbędzie się w niedzielę, dnia 22. listopada
br. w auli Gimnazjum im. Kopernika, ma o-

gromne znaczenie pedagogiczne. Chociaż Miejski
Instytut Muzyczny w tak krótkim czasie swego
istnienia, niestety nie mógł dać produkcji ucz­
niów miejscowych ma nadzieję, pokazując za­
,interesowanym sferom naszego miasta i naj­
szerszym kołom muzykalnej młodzieży rezul­
taty pracy Państw. Konserwatorium w Pozna­
niu, da wzór, do jakiego należy dążyć i jaki
pracą pod w’ytrwałym kiertwkiem pedagogów
da się osięgnąć. Niskie ceny po 1 zł. i 50 gr.

uprzystępnią każdemu przybycie na ten cieka­
wy popis, Bilety sprzedaje Księgam’a i Skład
Nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 16-17.

— Dancing dla IV. Drużyny Harcerskiej. W

Sobotę, dnia 21. bm. urządza Koło Przyjaciół
IV. Drużyny Harcerskiej w sali hotelu Pod Or­
łem dancing. Wykwin,tna muzyka, pod wytra­
wną batutą p. Kłobuckiego, solowe tańce po­
kazowe, w’ykonane przez uproszoną parę tanc-

mistrzów zawodowych, ba,rwne ośw’ietlenie re­
flektorami itd. dają rękojmię, że wieczór ten

będzie znakomitą sposobnością do beztroskiego
spędzenia miłych chwil. Wstęp na salę dancin­
gową 2 zł,, z czego czysty zysk przeznaczony
na cele drużyny. Początek dancingu o godzinie
8. wieczorem.

— Bydgoszcz (3 Zakon Św. Franciszka.) Re­
kolekcje dla 3. Zakonu rozpoczną się w sohotę
dnia 21 bm. o godz. %7. wdccz. w kaplicy w

zakładzie Św. Florjana, Wszyscy Bracia i Sio­
stry winni wziąć udział w naukach rekolekcyj­
nych- Ks. Dyrektor.

Działalność Komitetu T. C. L.
na miasto Bydgoszcz.

Istniejące w Bydgoszczy od kilku lat Towarzy­
stwo Czytelni Ludowych, wypożycza swym czy­
telnikom książki różnej treści. Każdy z was

,l.ubi czytać, Chętnie odwracdmy nasze n:yślj
od. wszystkich prądów współczesnych, które mą­
cą nam tylko zdrowy rozsąd,ek. Blerzemy więc
książkę do yęki, która bogatą swą treścią uczy
nas dużo rzeczy i wychowuje szerokie warstwy
ludowe na pożytecznych członków społeczeń­
stwa. Czytając jakąś powieść, krytykujemy po­
stępowanie jej bohaterów i mimowoli zapytu­
jemy się siebie: ,,Jak tyhyś ,sobie postąpił?"
Dobre opisy pobu.dzają nas do obserwacji tego
wszystkiego, co się przed naszemi oczyma dzieje,
f^ic znajdujemy w tych opisach nic nowego dla,

siebie; w’szystko to widzieliśmy pd dawn,a,
lecz nie umieliśmy tak ładnie powiedzieć.

Chwytamy więc wyrazy i zw’roty nowe, aby za­
stosow’ać je świadomie dla wyrażenia własnych
myśli. Uc-,ymy się za potnocą książki mówić j
językiem literackim, Odzwyczajamy się powoli
od wszelkich naleciałości językowych. T’. C . L .

kieruje się więc ideą pożyteczności, i praktycznej
w;artości książki.

Drugieiń zada,niem T. C. ,L, ,jest urządzanie w

czasie zimowym wykładów na przedmieściach
i naszych. I w tym cel,u zwołano w czwartek du.

12 hm,, zebranie komitetu i podkomitetów, które

odbyło się na, salce parafjaliiej kościoła św’.

, Trójcy.
| ’Na zebraniu obecnych było 20 osób Do prze­
:czytaniu protokółu, p. Sebel, dotychczasowy pre­

zes, przedstawia nowemu prezesowi,, ks. probosz­
czow’i Skoniecznemu obecną organiza,cję T. C . L.

Towarzystwo posiada . 7 hibłjotek, liczących
2.200—300 dzieł. Wszystkie te bibljotcki są na

przedmieściach i rozwijają się pomyślnie Naj­
większą z nich posiada Szwederowo. Gdy głów’­
,ny zarząd T. C, L.’w poznaniu przyśle katalogi
nowych, książek, proponuje p. Sebel urządzić
2 nowe bibl,ioteki i to w Bartodziejach i Jach­
cicach. Najpilniejszą sprawą w obecnym czasie

jest potrzeba wykładów na przedmieściach na-

i szych, lecz przedte,m, trzeba zorganizować pocl-
j komitety’, któreby się tą sprawą w swych okrę­

gach zajęły. Jstnieją ono na- Szwederow’ie, Bie­
lawkach, Czyżków’ku, Osowej Górze i w Siernie-

czku. Niema ich jeszc.z,e na Okołu i na Wilczaku.

Następują spraw’ozdania poszczegól-nych ko­
mitetów. Referują b.ibl.iotekarki i bihljotckarze.
Bibljoteka w Czyżkówku ma 160 książek i 37

czytelników. Bibljotekarka skarży się, żc ma

przew’ażnie książki dla młodzieży. Siarę książ!;i I

są w złym stanie i nieskompletowane
Osowa Góra ma 160 książek i 20 czytelników’.
Szwederowo ma 546 książek i 161 czytelników.

Bibliotekarz p. Rudnicki ma pew’ne żale. Ma

przeważnie takie książki, które, już każdy po
5 do 6 razy przeczytał. Między książkami dla

młodzież.y ma dużo religijnych, których nikt nie

bierze. Prośi więc o książki pow’ieściowe.
W Bielawkach jest 440 książek i 125 czytelni­

ków. Za dużo tam książek naukowych, których
nikt nie czyta. Odczuw’a się wielki brak po­
wieści.

Okolę ma 80 czytelników i 283 dobrych ksią­
żek. Oprócz tych jest dużo zniszczonych, które
można jeszcze oprawić. Bibljoteka na Wilczaku
składa się z 333 książek, które’dla tego przed­
mieścia nie wystarczają. Czyt-elników ma obec­
nie 70-ciu.

Z Słernieczka nie było sprawozdania z pow’o­
du nieobecności błbljotekarza.

Po w’ysłu,chaniu sprawozdań przyrzeka ks.

prezes, że komitet zakupi dużo książek powie­
ściowych, skoro nadejdą nowe katalogi. Głów­
ny bibljotekarz p. Kaspro,wicz skarży się, że

we w’szystkich bibljotekach jest dużo książek,
zni-szczonych. Odczuwa więc wielki

brak lokalu. Posiedzenie poleciło sekretarzow’i

p, pankow’iakowi i bibljotekarzówi p. Kaspro­
wiczowi w’ysłać wniosek do Magistratu z prośbą
o wyznaczenie jakiegoś lokalu w jednym z do­
mów miejskich dla potrzeb Tow. Czyt. Lud.

Następu,je spraw’a referatów, które rozdziela

p. prof. Mozolewski. Bibliotekarka z Czyżków’ka
prosi o wykładow-cę na niedzielę, 6 grudnia po
nabożeństwie. Bibljotekarz z Szw’ederowa na tę
ni,edzielę. W}’kład ma się odbyć o godz. 11 i pół
w salce przy kościele. Bibliotekarki z Bielawek,
Okolą, Wilczaka i Osowej Góry nie mogą obec­
nie podać terminu, lecz zgłoszą się później do

p, prof. Mozołew’skiego. Pan Sebel proponuje
urządzić te wykłady w- Bartodziejach i Jachci­
cach. Zebranie na to się zgodziło, lecz w Ja,chci­
cach pragnie referat połączyć z zaprowadzeniem
nowej biblioteki.

Na końcu poprosił p. Rudnicki z Szwederowa,
o wymianę swych książek, lecz ks. prezes wy­
jaśnił, że bibljoteka powinna być nieruchomą
i trzeba ją kompletować. Ruchomych może być
najwyżej 100 książek.

Na tero, posiedzenie zamknięto.

Czytelnia dla Kobiet. Miesięczne zebranie

odbędzie się w czwartek, dnia 19. bm. o godz.
7% w’iecz. na sali (na górze) w Ognisku ul. Ja­
giellońska. Program: sprawozdanie ze zjazdu w

Poznaniu, oraz odczyt p. Jaworowiczównej p. t,:
, Położenie gospodarcze w Polsce". Ze w’zględu
na ciekawy i aktualny temat obecność wszy­
stkich członkiń, również i gości ba,rdzo pożą­
dana.

— Wieczór śpiewa i humoru urządzają ucz­
niowie Liceum Handlowego w najbliższy pią­
tek tj. dnia 20. bm. w Resursie Kupieckiej. Na

program złożą się: chór męski, śpiewy solowe

męskie i żeńskie, deklamacje, monologi, kuple­
ty, tańce i żywy obraz. Program w’ięc urozmai­
cony, poważny i wesoły, da możność sympaty­
kom młodzieży Liceu.m Handlowego przepędze­
nia miło w’ieczoru.

- Tow. Czeladzi Katolickiej urządza dnia
22 bm. o godz. 6-tej w’ieczorem zabawę na sals

p. Wicberta (Stara Bydgoszcz) na którą zapra­
sza to T-wo jaknajszersze sfery miejscowego
obywatelstw’a ,

- Tajemnicze fałdy do spodni zakłada p, Pi-

weckfl, uL Św. Trójcy 27. - o czem pisaliśmy
3 dni tem,u ze zdziwieniem, ,iak się okazuje, jest
to specjalna taśma która przymocowana przez

prasowanie do spodni utrzymuje stale kant.

Sposób ten jest bardzo praktyczny i polecenia
godny,

- Inwalidz,i dziękują.,. Majątki Myślęci-
nek, Piotrówko i Grzybno pow. Chełmno raczyły
łaskawie przedsiębiorstwu inwalidów Bydgo­
szczy tj. sieczkarni śrutow-ni darow’ać po furze

słomy, za co zarząd składa im serdeczne ,,Bóg
zapłać"!

— Księgarnia pocztowa została uruchomiona
w Bydgoszczy. S"przedaje dzienniki i czaso­
pisma po cenach zwykłych. Prowadzi przytem
luźną sprzedaż papierosów? i przyborów do pi­
sania.

— Z targu. Na targu dzisiejszym płacono za:

gęsi ,żywe 8--45. zł. bite 1-1 .30 za ft,, kaczki ży­
we do 5 zł,, kury do 4 zł., zające 6-8 zł,, masło

2,20-2,60 funt, jaja przeciętnie 3.60 za mendel,
kapusta 5—15 groszy, marchew 10 groszy, bu­
ra,ki 10 groszy, cebula 20- 25 groszy funt, śliw­
k,i suszone 40 gro-szy funt.

- ,Benzynę ,,Sphinx", najlepszy materjał po­
pędowy dla silników wszelkiego typu sprzeda­
je się przy ,stacji benzynowej Yacuum Oil Com­
pany S, A. w Bydgoszczy, róg ui. Jagiellońskiej
i Konarskiego. Obsługa przy pompie. (29261) j

— Pokwitowanie. Na wymalowan’e kościoła

św, Trójcy złoży, p. Józef Bzda,wSki F0 zt. Ofia­
rodawcy składam serdeczne Bóg zapłać.

Niniejszem pjodaję do wiadomości, że otwie-l
ram list,ę ofiar na wymalowanie

’

kości,oła św.

Trójcy, ’którego wprost.doproszą ,się t,a wspania­
ła świątynia. Ofiary’ proszę składać w kance-

, lHji parafjalncj ś,w . Trójc,}
’

.

Ks, Skonieczny, proboszcz.

— ,,Werbel domowy". Kto pragnie posłuchać
naszych piosneczek płynących od morza, od Wi­
sły, z pól i łąk niec,h idzie na ,,Werbla domo­
wego" do kina Corso, gdzie p. Wiśniewski, art.

oper, czaraje swym śpiewem na scenie w tej
operetce.

Na ekranie znowu Tom Mix bohatersko spi­
suje się i wymyka z rąk śmierci.

gebraiłla Chrześcijańskiego Zjednoczenia
Zawodowego.

Bydgoszcz, Związku Szoferów, w środę, dnia
18 bm. o godz. 8 wiecz. w sali ,,Harmonja" ul.

Marcinkowskiego 1. Sprawozdanie z Związku
Szoferów w Poznaniu, ref. A . Gołąbek.

Miniatury.
Mały składkiewicz.

Przyszedł wczoraj do redakcji taki

mały bubuś, prowadzony przez mamę
za rączkę. Ledwo to od ziemi odrosło, ale

spoglą,dał czupurnie po wszystkich re­
daktorach, których widok przecież nie­
jednemu dorosłemu strachu napędza.
Ubrany od czubka aż do pięt w biały
kożuszek, wyglądał zupełnie jak bara­
ne,k wie,lkanocny z masła albo z cukru.

- Jak się gość nazywa? — pytamy
małego pędraka.

— Zygmuś Adamcewski.
- Ile łat.?
— Stery.
— Miejsce zamieszkania?
— Bydgosc na ulicy Śniadeckich.
— Czem się kawaler trudni?
— Składaniem pieniędzy na Sienkie-

wica. Tyle uzbierałem.
I wyciąga rączki z wielka blaszana

puszką. Ciężka jest. Rozpoczyna się
mozolne liczenie, przeważnie jedno- i

dwugroszówek. Jest tego 10 zł i parę

groszy. A więc akurat na otwarcie 2-ch
łańcuszków Sienkiewiczowskich.

Po wypróżnieniu puszki mały Zy­
gmuś zabiera swoją skarbonkę i żegna
się. Zapowiada, że będzie znowu zbie­
rał grosz do grosza, ino jeszcze nie wie,
na jaki ceł.

Ten jego kłopot płynie prawdopodo­
bnie z tego, co Francuz nazywa em-

harras re richesse. Nasze notatki re­
dakcyjne wykazuję, mianowicie, że w

Bydgoszczy toczyło i toczy się 128 zbió­
re,k na 128 różnych celi. Jest więc w

czem wybierać. A najlepiej byłoby o-

tworzyć nowo. składkę: na dom popra­
w.y dla upadłych ministrów.

Program w kinach.

— ,,Ja... Jestem dziewczyną", Konkursowa

piękność Marion Davies w obrazie ,,Ja jestem,
dziewczyną." gra rolę chłopca. Rzecz dzieje się
w Ameryce, dokąd ona udaje się z ojcem i z

bratem po spadek, zapisany właśnie temu ostat­
niemu, który w drodze umiera. Na życzenie ’więc
ojca, Patrycja zastępuje brata, jako chłopiec i

zastępowałaby go z powodzeniem gdyby nie pe­
wne okolicznoś’ci, które zdrai|jńły jej płeć.

Dramat ten, osnuty na tie prawdziwego życia,
zaw’iera 10 aktów, a rzecz rozgrywa się w poło-:
w’ie 19. wieku, w okresie bardzo ciekawym, prze­
łomowym zwy’czajów i zasad spoteczno-etycz-
nych.

Filmy tego rodzaju nic często się spotyka na

ekranie, ostatni więc będzie dla bydgoszczan
prawdziwą niespodzianką, którą przygotowała
dyrekcja kina Kristal, wyświetlając go w swo­
im kinotea.trze.

— Kino Nowości. Od da’w’na zapowiedziane
arcydzieło filmowe p. t.: ,,Kobieta o nieczystem
sumieniu", osnuta na tle powieści Feliksa, Ho-

laendra, autora ,,Tancerza", ukaże się po raz

pierwszy na ekranie kina Nowości. Rzecz o Wy­
sokiem napięciu dramatycznem i głębokiej sub­
telnej treści, odegrana przez pierwszorzędne siły
artystyczne w roli głównej gwiazda ekranu Lii

Dagower, Hans Miercndorf, Margaret Kupfer i
Aleksander Korff, niezapomniany z Hrabiny Pa­
ryża, w roli władcy losu adeptek teatralnych.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Plenarne zebranie Konferencji Prezesów od­
będzie się w środę, dnia. 17 bra. o godz. 7 -mej
w sali Ogniska.
Dr, Szymański, prezes. Zwierzchowski, sekr.

291 i Ta) Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz V. Ćwi­
czenia oddziału żeńskiego odbywają się co czway
tek o godz. 7. wieczorem. Komplet konieczny.

Naczelnik.

29281a) Tow. śpiewu św. Wojciecha. Zebranie

plenarne odbędzie się w czwartek, dnia 19. bm,
o godz. 7 . wieczorem na salce przy kościele

farnym. Na porządku obrad bardzo ważne spra­
wy. O punktualne i liczne przybycie wszystkich
członków prosi Zarząd.

— ,,Echistom" — za piękny śpiew gregoriań­
ski, wykona.ny z okazji konsekracji kościoła Kla­
rysek tak przy powitaniu Najprzew. Ks. Bisk.

Laubitza, jak i podczas uroczystej mszy św. ,
--

składamy w imieniu młodzieży gimnazjalne’
jaknajserdeczniejsze ,,Bóg zapłać".

Księża Prefekci.

29258a) K. S . .,Korona" przy Związku Podofi­
cerów Rezerwy. Wszystkim członkom czynnym

podaje się do wiadomości, że treningi dla oby­
dw’óch drużyn o-dbywają się każdego czwartku
od godz. 3 popoŁ na Stadionie Miejsk. Zarząd.

29280a) Tow. Czeladzi Kat. Plenarne posie­
dzenie w’ środę 18. bm. o godz. 7% wiecz. Na

porządku obrad spraw’a zaba!wy. O liczne przy-,

bycie prosi Zarząd,’

29299a) Grono Przyjaciół Sceny. Dziś w śro­
dę wieczorem o godzinie 8. próba teatralna. Us

prasza się o bezwzględny komplet. Zarząd.

29305a) Tow. Terminatorów przy kościele Św,
Trójcy. Dziś o godz. 7. wieczorem zebranie od­
działu w Domu Katolickim. Omawianie spraw’
z ostatniego zebrania. Obecność każdego członu
ka konieczna. Zarząd,

29269a) Sokół Bydgoszcz I. Zebranie nauko-:

we z w’ykładem drh. prof. Mokrzyckiego odbę­
dzie się dnia 19 bm. o godz. 7 .30 wieczorem
w lokalu p. Baeckera przy ul. Św. Trójcy 8-ft

Czołem! Zarząd,
29194a) Tow, gimn. Sok:ół Bydgoszcz VIII.

Rupier.ica. Zebranie zarządu i Komitetu zabaw’o­
wego odbędzie się w piątek, dnia 22. bm. w

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej o godz. 6. wiecz.

Z powodu bardzo ważnych spraw komplet l

punktualność pożądane. Prezes.

29243a) ,,Lutnia" Bydgoszcz! Wobec wyzdro­
wienia p. dyrygenta odbyw’ają się z dniem dzi­
siejszym lekcje śpiewu r-egularnie co wtorek i

co piątek. Uprasza się o liczne przybycie z po-’
wodów znanych. Zarząd.

28997a) Związek Pracowników Kupieckich.
W środę dnia 18 bm. o godz. 8 w’iecz, odbędzie
się w hotelu Łengninga, drugi wieczór dysku-:
syjny. Prelegent kol. Romański. Prosimy ó
liczne i konieczne punktualne przybycie. Go­
ście mile widziani. Zarząd.

29172) Związek Zaw. Muzyków Rzplitej Pol­
skiej oddział Bydgoszcz. W czwartek, dnia 19.

listopada o godzinie F12 odbędzie się na sali

,,Stara Bydgoszcz" bardzo ważne zebranie. Po­
w’innością każdego członka jest punktualnie się
staw’ić. Porządek obrad będzie ogłoszony osobno,

Zarząd.

Nadzwyczajne walne zebranie Związku Niż­
szych pracowników pocztowych odbędzie się
w czwartek, dnia 19 .listopada o godzinie 18.30

w lokalu p. Mellera Plac Piastows’ki. Ze wzglę­
du na bardzo ważne spraw’y, uprasza się o przy­
bycie wszystkich członków. Zarząd.

29321) Członkom Koła Absolwentów Miejsk.

Szkoły Handlowej w Bydgoszczy przypomina się
W’alne zebranie, które ma się odbyć w czwartek

dnia 19. bm.. o godz, 8. w sali Harmonji przy
ul. Marcinkowskiego nr. 1. Między innemi ody
czyt p. inż. Lisickiego p, t: ,,Rozwój ekonomi­
czny Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno­
cnej”. Wstęp tylko za okazaniem legitymacjL



Składki na pomnik
Sienkiewicza.

28) Na pomnik Sienkiewicza, czy­
niąc zadość wezwaniu p. Michała Lem-

pickiego, przesyłamy w załączeniu 5 zł.
i wzywamy Bank Bydgoski do konty­
nuowa-nia akciff

Bank Ludowy,
te Mt

29) Stosując się do wezwania p, Zo­
fji Palejowskiej, składam 5 zł. i proszę
o to samo p. Józefa Helmina, kierowni­
ka bufetu w hotelu pod Orłem.

W. F . Kulpa,
kierownik restaur. hotelu pod Orłem.

te -ł
te

30, 31) Uzbierawszy do skarbonki
10 zł., składam je na pomnik Sienkie­
wicza, tj. 2 razy po 5 zł. i proszę

a) małego Olgierda Gintyłłę, ul.

Cieszkowskiego 3 i

b) małego Leszka Łuczyka, ul. Gdań­
ska li,
aby także dali po 5 zł. i pokazali, kto

da jeszcze.
Zygmuś Adamczewski,

ul. Śniadeckich 56.

32) Wezwany przez p. H. Ryszew-
skiego, przekazuję 5 zł. i proszę o to

samo p. Kazimierza Mazgaja, właścicie­
la fabryki cukrów, ul. Cieszkow­
skiego 7.

Władysław Dziur!a,
Plac Teatralny 3.

te ... ,tete

33) Odpowiadając p. U . Byszew-
skiemu, załączam 5 zł. i apeluję do p.
Pr. Wesołowskiego, kupca, Stary Ry­
nek, aby wstąpił w moje ślady,

St. Zakaszewskl,
nl. Gdańska 7.

- Zaprowadzenie służby telegraficzno-tels-
fonicznej. W urzędach pocztowych Pokost Za-
horodzki pow. Łuniniec, Pozorów, pow. Wołko-

iwysk, Tuszyn, pow. Równo, Wolnamów, pow.
Radom, Hermanowicze, pow. Dzisna, Nowy Dwór
ilidzki, pow. Lida, zaprowadzono służbę tele-

graficzna i teiefoniizną.

Bilans Banku Polskiego znacznie się
poprawił.

OBtatni bilans Bankn Polskiego na dzień 10 listo­
pada -wykazuje znaczną poprawę w stosunku do
ostatnich sprawozdań, mianowicie w pozycji zapasu
walut, które powiększyły się o 5.850 tys. złotych
i wynoszą 66.800 tys. złotych. Obieg bilonu zwiększył
się o 8.330 tys. zł. Portfel wekslowy zmniejszył się
o 10.900 tys. zŁ, wynosząc jeszcze zawsze 279 milj.
zŁ, nożyczki zmniejszyły się również i wynoszą
29 milj. zŁ Z innych pozycji aktywów zasługuje
na uwagę kredyt państwowy w wysokości 50 milj. zł.

Z pasywów najważniejszą jest pozycja obiegu
banknotów, która się zmniejszyła o przeszło 20 milj. zl.

Spadek ten jest bardzo znaczny i przy równoczesnym
wzroście zapasu walut oznacza znaczny wzrost po­
krycia komisowego dla naszego pieniądza. Wszystkie
inne pozycje pasywów wzrosły znacznie, tak: ra­
chunki żyrowe o 8,500 tys. zŁ, zobowiązania w wa­
lucie zagranicznej o 12.300, zobowiązania reportowe
o 1.300 i ,,inne pasywa" o 2.275 tys. zł.

Sprawa sanacji Banku dla Handlu
I Przemysłu w Warszawie.

Przed Komitete-m Wierzycieli Banka dla Handlu

j, Przemysłu stanęła alternatywa: albo dopuścić do

upadłości, albo szanować Bank. Przy upadłości tak
rozgałęzionej Instytucji wynikłoby moc procesów
i zastrzeżeń, które trwałyby nieskończoną ilość lat,
pociągnęłoby utrzymanie aparatu upadłościowego,
całego sztabu prawników, ekspertów i pracowników,
że nawet znaczne aktywa pochłonęłyby to całko­
wicie. To jasne.

Wobec tego Komitet po zapoznaniu się ze stanem

majątkowym Ranku, przyszedłszy do wniosku, że

aktywa łącznie z całym aparatem bankowym przed-
stawiaja^ dużą wartość, zdecydował p!an sanacji
oprzeć na następujących zasadach:

Dotychczasowe akcje, jako bezwartościowe z po­
wodu strat Ranku zostaną anulowane, natomiast

wszyscy wierzyciele zgodzą się otrzymać po usu­
nięciu Nadzoru Sądowego część należności w gotówce,
a resztę zapiszą na nowe akcje już w ten sposób
odrodzonego Bankn, klóry mieć będde wszelkie
widoki powodzenia, gdyż będzie jednym z niewielu
bez długów, ze znacznymi aktywami, przedstawiając
się solidnie przy kompletnej reorganizacji; już nie

obciążony żadną złą przeszłością stanie się się Insty­
tucją bankową poważną, korzystną i potrzebną dla

Życia gospodarczego kraju.
Jako taka Instytucja oczywiście liczyć może na

zupełne poparcie Te strony Ministerstwa Skarbu
oraz zdobędzie zaufanie i kredyt w Banku Polskim,
który swego kredytu nie mógł udzielić obecnie przy
istnieniu Nadzoru Sądowego, jak to zresztą słusznie
w tych dniach było zaznaczone w prasie.

Akcja sanacyjna Komitetu dała rezultaty nad­
spodziewane na prowincji, gdzie wierzyciele przy­
jęli bez zastrzeżeń plan sanacji.

Jeżeli takie zrozumienie zapanuje wśród wszyst­
kich wierzycieli, to sanacja stanie się faktem doko­
nanym, wierzyciele w tej czy innej formie otrzumają
swoje pieniądze, a Instytucja związana tysiącem nici
z życiem gospodarczem i finansowem kraju na no­
wych, twardych i rzetelnych zasadach w naibłiższej
przyszłości wznowi swą działalność.

MAI OSPOIRm

Ś^lefow §tao bilansu handlowego,
Ukończono w tych dniach obliczenia

naszego bilansu handlowego na tniesiąc
październik.

Wykazuje on w wywozie
131,05 miłjonów złoty ch

w przywozie zaś -

8G miłjonów złotych.
To znaczy, nadwyżka wywozu nad przy­

wozem wynosi poważną surag.
Jest to rezultat nadspodziewanie po­

myślny, który, niewątpliwie odbije się na

poprawie kursu złotego.

lis będziemy musmii zapłaBlś za fluslrii.
Praga, 18. U. PAT. Wczoraj ukończo­

na została konferencja. dla uregulowania
długów przedwojennych państw sukcesyj­
nych. Protokół co do zawarcia-u .mowy

między - przedstawicielami państw . diużiń-

czyeh a wierzyciełskich został podpisany.
Tylko delegacja rumuńska ;nie podpisała
protokółu. Na wstępie Tej umowy jest po­
wiedziane; Każdemu państwu wolno aż do

dnia 15 grudnia wycofać swój podpis. Co

do długów papierowych nie osiągnięto po­
rozumienia. Tak samo nie osiągnięto po­
rozumienia w sprawie dotyczącej własności

niemieckiej. Umowa zawiera 6 artykułów,

z których pierwszy ustala sumę długu przy­
padającego na poszczególne państwa. Od­
nośnie do długu austrjackiego, a mianowicie

odnośnie do 4-procentowej renty złotej
przypada na Austrję 83,9 miłjonów koron,
na Polskę 66,6 milj. koron, ńa Rumun,ię
7,4 milj- koron, na Jugosławję 9 milj. koron,
Czechosłowację 72,6 milj. koron. Odnośnie

do U %procentowych bonów z roku 191-1 .

przypada na Austrję 61,4 milj. koron, na

Polskę 21,9, Rumurrjg 3,7, Jugosławję 4,5,
Czechosłowację 23,8 milj. koron. 2 długów

ważniejszych przypada na Polskę 0,3, ty­
tułem amortyzacji renty z roku 1914.

Z przemysłu bydgoskiego.
Trudno niejednokrotnie zorjentowae

się przeciętnemu obywatelowi, gdzie
kryją się właściwe przyczyny zamyka­
nia chociażby tylko w naszem mieście,
coraz to nowej placówki przemysłowej,
i wyrzucenia tem samem na bruk kil­
kudziesięciu lub kilkuset robotników.

Widzimy na własne oczy spacerujące
pod Biurem Państw; Urzędu Pośred.

Pracy, wzmagające się z dnia na dzień

szeregi bezrobotnych, mimo, iż ci wszy­
scy iudzie w normalnych warunkach

gospodarczych mogliby mieć zatrudnie­
nie i nie wystawali by w ,,ogonkach" na

poniżającą, ich zapomogę jałmużniczą.
A pierwszą bodaj najważniejszą przy

czyną tego z dnia na dzień rozwijające­
go się upadku naszego przemysłu, — o

ile z wywiadów wywnioskowałem. — to

brak kapitała obrotowego, brak taniego
kredytu.

Istniejący od łat kilku ze specjalnem
przeznaczeniem wspierania i zasilania

przemysłu i rękodzieła Bank Gospodar­
stwa Krajowego, stał się w praktyce
Bankiem ,,Bałamuctwa" Krajowego, ist

niejącym zdaje się, tylko przy ,,nadziei"
robienia za pół wieku tego, co dziś jest
jego przeznaczeniem.

A więc te placówki przemysłowe,
które mimo tych ciężkich warunków o-

gólnogospodarczych, które przeżyw-a­
my, utrzymują się jako tako przy życiu
i dają pracę kilkudziesięciu chociażby
robotnikom, zasługują na szczególne
poparcie i opiekę i to nie tylko dlatego,
ze biorą czynny udział w rozwoju prze­
mysłu rodzimego, ale i za to, iż poma­
gają Państwu w złagodzeniu ciężkiej
klęski bezrobocia. Bo w istocie rzeczy
o ile te placówki istnieją, zawdzięczają
to istnienie li tylko własnej przedsię­
biorczości, własnym zabiegom i wła­
snym kapitałom. Te placówki więc, w

pierwszym rzędzie winny się cieszyć
protekcją rządu w konkurencji z zagra­
nicą, a wśród społeczeństwa specjalnym
poparciem.

Jedną z takich placów-ek, która kon­
kuruje swemi w:yrobami z zagraniczną
produkcją to fabryka czekolady i w’yro­
bów cukierniczych ,,Carmel", założona
w r. 1921 przez.Władysława Najdnla, ko

rzystając z maszyn i urządzenia dwóch
zlikwidowanych przedsiębiorstw’ nie

mieckięh: ,,Ostdeutsche Zu,ckerwairen
Fabrik" i firmy A. Pfenger. Ten zapas
maszyn przy stałym rozwoju fabryki
nie w’ystarczał, wobec czego zwiększono
ich komplekt przez sprow’adzenie ma­
szyn najnowszej konstrukcji, a urucha­
mianych przy zastosowaniu prądu elek

trycznego, za pośrednictwem 4 silników’

pięciokonnych przy pracy 8 masźyń sil­
nikowych i 6 ręcznych, stołach paro­
wych, chłodnikach cukierkow’ych i t. p.
obsługiw’anych przez 35 pracowników’
(przed kryzysem 60) fabryka przera,bia
dwa, wagony cukru miesięcznie, dając
produkcję dzienną do jednej tonny cze­
kolady w’ 15 gatunkach, a cukierków o-

’koło 109 gatunków, Jest to jedna z

tych fabryk, która przerabia u siebie
surowiec dla czekolady, począwszy od

ziarnka kakaow’ego, skończyw’szy na

gotow’ej tabliczce.

Wyroby ,,Garmela" kalkulują się ta­
niej o 10 do 30 procent od szumnie re­
klamowanych wyrobów nismieckich,

k: ,,Olka", ,,Sarotti",- ,,Aida" i t. p. i
nic ustę-pują im pod żadnym ani pod
względem smaku, ani pod względem
wartości czekolady. Trzeba tylko u-

świadomienia w’śród najszerszych
warstw społeczeństwa naszego, by w

myśl .,cudze chwalicie, swego nie zna­
cie, sami nie wiecie, co posiadacie" p,o­
pierało tylko firmy krajowe, szczegól­
niej dziś, gdy przeżywamy kryzys go­
spodarczy. -

,

Rozwój fabryki o- tyle zapewniony,
iż p. Najdul posiada ją we własnej po­
siadłości, a do propagandy i rozwożenia

produkcji po prowincji posługuje się
dwoma samochodami ciężarowymi ,,For
da" pojemnością do 25 ctn. każdy;

Jak już w początku zaznaczyłem, jest
to jedna z tych żyjących jeszcze placó­
wek, która mimo gwałtownej potrzeby
nic mogła dotychczas zasłużyć sobie na

kredyt ani w Banku Gosp. Krajowego,
ani bezpośrednio -w Banku Polskim. Za-
i-?wno fabryka, jak hurtownia i skład

detaliczny znajdują się przy ul. Dwor­
cowej 65. S. S-ki,

Tars na bydto.

flotowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sorawozdanie targowe komisji No­
towania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 17. U 2a

spędzono na targowisko 30 szt. bydła, 361 swm

52 szt cieląt 62 owiec, - wołów buhaji -

krów-kóz—

Razem 3466 zwierząt.
Płacono za ICO kg, żywej wagi:

Świnie-:

pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi J4Ó-1
Dełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wag, 140-
pełnomięsiste od 80 do 100 kg żyw. wagi 14J-

m’ęsiste świnie ponad 80 kg. .-”
maciory i późne kastraty

’ -li 14i

Owce:

jagnięta tuczne i młodsze skooy tuczne -

starsze sko y tuczne liche jagnięta i
dobrze odżywione młode Owce -"

miernie odżywione skopy i owce

Przebieg targu spokojny.

Bydło.
Wołv: pełnomięsiste wytuczone, woły naj­
wyższej wartości rzeźnej .wezaprzęeane —

- ełnomięsis,e wytuczone woły od lat4.do ,
--

młode mięsiste nie wytucz. i st wytucz- 70-
miernie odżyw, mł dobrze odżyw. - st 60-

Stadniki:

pełnomięsiste młodsze -,
miernie odżywione młodsze i dobrze

odżywione starsze
_

Jałówki i krowy:
pełnomięsiste. wytuczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 88-90
starsze wvtu ;zonę krowy i mniej dobrze
młodsze krowy i jałówki . 70
miernie odżywione krowy jałówki 40-

Cielęta:

najprzedniejsze cielęta tuczne

średnio, tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 76-

mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 70-
liche ssaki 60—

Urzędnwa Cedyła giełdowa
giełdy Drzewnej w Bydgoszczy

z dnia 15 listopada 1925 r,

:Towar

Trans

akcje
Kup­

no

Sprze­
daż Ter­

min
Warunki

Cena za metr kb.

Sosn. boczne
deski bez sę­
ka, krót.kie,
bie nasiniałe,

suche bez
pęknięć, liŚ
i-23 mm. grub.

90 zaraz

franco

wagon
st gra­
niczna

Baleang.809/,,
jod!owe, ŻO%

świerkowe,
2”x6”2”xl%
2”x3%”,3x7

. 2J/,”x 7”,
3’tylty”,

3”x T’, S’ty9”,
3’ty 8”, dl.

od 10 wzwyż,
przeć., 15/16
łącznie z 1 kl.

_

276
za std.

gru­
dzień
kwie­
cień,

franku
- wagon
Gdańsk

Te samo bez
1 klasy

283 za

za std.
dto. dto.

Bale jesiono­
we suche

grubosłotste,
?”iin”

”_-ty 230
franco

wagon
Pozna!ł

Bale brzozo-
we, 2, 21/.,, 3”
suche, oraz

bukowe

. 75

franco

wagou
Byd-

. goszcz

Sosn. szczapy
okorowane

Imdł.po­
wierzchnia
łupania od

II cm wzwyż,
suche.

11,50

frankn

wagon
st. gra­
niczna

Kaczor/

Sosn, kopal­
niaki . w. ca­
łych d!ug, w

czubie od
8 cm wzwyz.

18,50
franco

wagon
Gdańsk

Dłużyce sosu,
świeżego cię­
cia, w’ cień­
szym końcu

nie niżej
20 cm.

26.15

do za-tadow.
w prze­
ciągumie­
sięcy.

feanco

wagon
st. Dru
ksieniki

Kloce buko­
we, pierwszo­
rzędnej ja­

kości, świe­
żego cięcia
0 w wierz­

chołku.. od
25 cm. — 50
do 60 cm. dł.

odSmwzwyż
zależnie od

przekroju.

27-42

i franco

w’agon
stacjiMało­

polski

Wiklina pa­
rzona, szla­
chetnych od­
mian, sorto­
wana, dł. od
1.10-2,20 m.

66 za

100 kg.

franco
wagon
stacja

graniczna
polsko-

niem..

Wiklina
zielona

(Gipsweide)

za

cent.

8

franko
szkuta na

Warcie

Otto
za

cent.

7

franko

wagon
Oborniki

wzgl.
Murów.
Goślin.a

Wiklina.

zjelona
3-letnia

_

za

cent
6

franko

wagou
granica

pot-niems
Kloce jesio­
nowa na cele
lotnicze 0 w

czubie od 30
cm. dl. 3-1

m. wzwyż.

189 dtto.

Dtto. 196,25
franko

w-a,gon
Gdańsk

Sleepry
50 30/20 11,25

za

sztukę
dtto.

Progi
dębowe

7,-25
za

sztukę
dtto.

Sosnowe
podkłady
krajowe

__

3.40

3,60
za

sztukę

franko
stacja

wysyłaj.

1. Dykty klejone olszowe i brzozowo. . .

2. Dębina i buk okrągłe i tarte, eksportowej
jakości.

3. Sosn. materjal tarty, obrzynany, do dostawy
od stycznia do lipna w grnb.

3? mm, szer.: 13, 16, 18, 21 ero, dług,
2.35 i 5,70 m

grab.: 45 mm, szer.: 16 i 18 ctn, dług.: 2,60
i 5,20 ni

grub. 10 min, szer.: 11 cm, dług.: 5,20ra .

grub.: 52 tnm, szer. od 20 cm wzwyż, dług.
2,60, 2,80, 3, 5,20 i 5,70 m

nrub.: 80 mm, szer. od 21 cm wzwyż, dług.
3,5,706i8ro

4 Dłużyce i kloce sosnowe, świerkowe, jodłowe,
5. Maszty i słupy sosn. i świerkowe.
6. Podkłady sosn. bukowe i dębowe.
7. Bloki sosn. bez sęka 10, 42, 45 mm grub.
8. Bale angielskie.
9. Sosnowy materjal tarty nowej kampanji, tar­

ty na zamówienie.
10. Pale buków" bez sęka, suche, grub.
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w Środę
PreBim!

29323)

asa

Dramat życiowy w la aktach na tle prawdziwego zdarzenia.

OllBKBOrT
KBowciSB?
Treść?

Bistrzowfta sra!

W roli głównej:
konkursowa piękność

M Davies

Jako Nadprogram:

aktualność.

B!a młsfizieźy dozwolona!

w

Sg

3i

k

Obrony pralnej
udziela i załatwia wszel
kie, choćby najtrudniej­
sze prsawy sądowe, kar­
ne, procesowe, snadko-
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St Banaszak,
obrońca prywatny

b!. Cfeszfcowskiego l. TsL 1304

Długoletnio praktyka
-27310

Szoferzy - dorożkarze!
Jesień już ziębi, zi­
ma się zbliża. Zaopat z-

cie się zawczasu w no

wę samochody-dorożki
lando!ety Forda, gdyż
mima przedłużenia kon
ces.i prawio wszyscy
przy Obecnych ch?odach

omijają otw’arto samo

chody. Tam są również
do nabycia nasadki !an
dołetowe da odejmowa
nia do samochodów
wszelkich ty -ów. Licz­
niki Argo i Tazag ,,HA
ZOT" Śp. z cgr. odp.
Warszawa, Aleje Jero­
zolimskie 23, tei. 239-93

Adres, te!elegrafic.zny:
Jarot Warszawa. 2326C

Biuro obrony prawnej
,,Argus" Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 13, tci. 780.
załatwia ws.zelkie spra­
wy procesowe, cywilne,
karne, hipoteczne, spad­
kowe, handlowe, woj
skowe, sporządzą umo­
wy, kontraky, wnioski
i reklamacje wszelkiego
rodzaju, tłumaczy z ję­
zyków obcych przepi-
pisuje na maszynach.

(28836

MEBLE!

Najtańsze źródło żaku

pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyóczycb mebli soli­
dnego wyki nania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Teł. 1921.

-23490

Futra
:erabia i wykonuje
eracje fachowo. M.
eczowa. Cieszków-
?go 17. II otr. (29271

Futra
damskie i męskie, stole,

pelerynki, kołnierze,
skórki poleca po cenach

umiarkowanych. M Po­
ręczowa, Cieszkowskie­
go 17, Ii ptr. (29272

Sieczkę
3.50 zł. za centnar,
zdrową i czystą, śrut
czysto’ żytni pod gwa­
rancją, osoę i owies po­
leca sieczkarnia i śru­

towała Nowy Rynek 3,
w składzie. (29227

?F komis .

przyjmie garderobę, obu­
wie, meble kupuje za

gotówkę. Dom Komiso­
wy, Pomorska 6. (18478

Wykonuję
specja.lnie dla chłopców
płaszcze, jopy, ubranka
szkolne i sportowe do­
brze, tanio i prędko.
Włoch, Szczecińska 9,
Ip. (29258

Malowanie
na jedwabiu Gotowe
szale baiowe, poduszki
kołdry. Gdańska 18, II.

(29142

Katalog
książek ludowych wy­
syła bezpłatnie W. Fia
lek, Chełmno (Pomorze)

(28901

Piece

kaflowe przerabia i rep
po niskich c,enach Jan
Suchuinski, Pod b)anka­
mi 18 podw. (29297.

Krawcowa ;:
poleca się w dom i pft
za domem. ’Wykonuje
tanio garderobę darń,
ską, dziecięcą i.wszelką
biebznę. Śniadeckich
nr. 23. IV p. pr. (2930.:

12 fotografii
3 zł. ,,Wiol", Sien!:ie,’
wieża 14. (292W

Ko?rr(ennc
futrzana oiękne najta^
niej, skórki różne od 5
zł. Wybór kapeluszv
tylko najtaniej A- Ga­
węcka i Ska, Stary Ry
nek 5/5. (29312

Sz(uka stosowana!
Gobeliny, malowanie na

piótnie, jedwabiu, aksa­
micie. parawany, po­
duszki, ekrany, batik,
haft biały i kolorowy.
Udzielam lekcyj zbioro­
wych i pojedynczych.
Przyjmuję zamówienia
i robię wzory. Gamma
nr 7, II. (23,-23

illlK

Wtorsamiaa

damskie

,męs la

BbimeifiMs

dziecięce

Płaszczyki
dziecięca.

Jopy sportowe

poleca (27128
łtt

Jana Kazimierza 2.

!LIM

Majątki,
140 mórg na Kajawach

36 tys., zl 170 mórg kup­
no !ub dzierżawa .8 tya.
zl. 2 karczmy 65 mórg
i 40 mórg pszenno-bura-
czana ziemia po 9 tys
zł. Domy, wi!e, składy
i wiole innych objek-
tów małych i dóżych.
poleca i Drzyjmu.se Biu­

ro ,,Merkui"Dworco­
wa 53. ’

(29303

Majątki
domy, interes,y hancilo

we, dzierżawy mająt­
ków poleca: Szarek, ul.
Dworcowa 90. (29302

IFtWA;e
wybór, Kamienic, wił.
młynów, interesów naj-. .

rozmaitszych na dogod­
nych warunkach ma

zawsz:e Biuro ,,Pogoń",
Dworcowa 80, I lewo.

rKa ek
prywatny, ISO mrg.

wtem 12 łąki, 4 cgrcdu
budynki dobre ogrodzo­
na żywopłotem, piękne
otoczenie, bez inwenta­
rzu 10 003 zł. 95 nirg
anulacyjne, 10 łąki, bu­
dynki masywne z wo­
dociągami, 6 koni, 12

bydła, 10 świń i drób,
ziemia przenna 15 000
zł w’płata domowy. Zgł
Bydgoszcz, Dworcowa
80. Biuro ,,Pogoń".

Okazyjnie
z powodu wyjazdu sprze
dam kamienicę II-pię-
trową za bezcen. Szwe­
derowo, Orła 3 Wiado
mość u wł;-:ś.icieiki, _w

podwórzu, w oficynie.
(28948

Rom
3 piętr. za 11 tys. na

sprzedaż. Kaszubowski,
Ogrodowa 2. .(29205

Pewna
egzystencja. Zamieni­
my naszą fabrykę wy­
rób cement, z domem
mieszk. i 10 mórg ziemi,
która przynosi pewne
utrzymanie na dom

mieszk., z 2 mrg. ziemi,
który nie przynosi żadn.

zysku w Bydgoszczy.
Fabryka n-asza znaduje
się w ładn. położ. w

mieście nad Wartą nie­
daleko Poznania Ewtl.
fabrykę naszą sprzeda­
my i kupimy edpow.
realność w Bydgoszcz.y
Łaśk. zgł. pod ,,1925" do
Dz. Bydg (29178

CrOS/’erforSfWO

85 morgowe, ziemia

pszenna, z kompletnym
żywym j martym in­
wentarzem, budynki ma­
sywne, blisko stacij za­
raz na sprzedaż. Cena
13000 zi. Wpłaty 10000
złotych. Zgł . osobiste
do J. Gordona, Nakło,
ul. Ks. Skargi ur. 391

(28944

?/e? sprzedaż
skład z urządzeniem o-

raz przyległem pokojem
nadający się na każde

przedsiębiorstwo z tniesz
kaniem lub bez. K. Ko­
ralewska, Nakło. Byd
goska 28. (29153

Okaz,ja
2 interesy w centrum
miasta za czynsz mie.­
sięczny do objęcia. Wia
dc mość Biuro ,,Pogoń \
Dworcowa 80, I n. i .

Rom
z interesem, narożnik

przy głównej ulicy w

Solcu Kuj. korzystnie do

wydzierżawiewa. Zgł .

przyjmuje księgarnia
Masłowski, Solec Ku­
jawski.

’ :288G3

Restauracja
z kompietnvin urządze­
niem i mieszkaniem w

centrum miasta przv
tramwaju za 3 tysiące
zł. natychmiast do od-

siąpienia. Biuro ,Pogoń’,
Dworcowa 80, I p, 1.

Pianino
w dobrym stanie fabry­

kat zagraniczny na

sprzedaż. Gdańska 118
wysoki parter. (29264

’SSaczność !
Elegancka modna saa-

faoidowa sypialba na

sprzedaż. Wilczak, Wy­
soka 34 (29291

Majątek
na Pomorzu ma do od­
dania kijka wagonów
sieczki ze zdrowej ży­
tniej słomy. Zgł. pod
,1550" do Dz. Bydg.

(29162

Sprzedam
łóżko, garnitur mebii

k’szykowych, futro darń
skie i męskie, ubranie.

Matejki 10 parter pr.
(29145

Sprzedam
s powodu wyjazdu oka­
zyjnie dużą szafę do rze­
czy oraz garnitur ko­
szykowy. Kościuszki Sl.

(29144

Pianino
pierwszorzędne tanio na

sprzedaż. Pomorska-10,
dum fabryczny. (29320

Okazja !
Względem wcprowadz
ki sprzedaje bardzo ko­
rzystnie pierwszorzędne
prawie nowe dębowe
meb e, jak pokój męski
lada!ka i syia!ka. Of.
dę Dz. Bydg. pcd ,.M.
P. ICO". (29309

Ostry
pies rasa wilk, 1 rocz­
ny, nadający się dla le­
śniczych na sprzedaż.
Wojciechowski Inowro­
cław, ul. Sw. Ducha 9.

(29327

Meble
Solidnej roboty sypfal-
ki jada!ki, pokój męski,
salon, kuchnie, szafy,
łóżka, krzesła, stoły i
razmaite inne. Naj
tańsze, ź.ródło — korzy­
stny zakup - dogodne
warunki Dobszyński.
u! D!uga 4 (29293

Futro
męskie, okazyjnie tanio
na sprzedaż Obejrzeć
można Wileńska 6, I

pr. od godz. 6-8 wiecz

Dom
z ogrodem !ub bez przy
wpłacie 3-4 tys. poszu­
kuje celem kupna. Mi-
nikowski, ul. Kujaw­
ska 58. (29213

Kupię
kamienicę, dam 1000do­
larów zaraz, a 1700 doi,
za rok. A,dres w Dzień
Bydg. (29268

Poszukuję
okazyjnie kupna 1S me­
trów solidnego żelazne­
go ogrodzenia z bramą
wjazdową i dużego per­
skiego dywana. Zgłosz.
pod ,,M. M." do Dzień.

Bydg- (29269

Nuty
na orkiestrę salonową
kupię. Wiudarski, u!.
Kościuszki 2 III ptr.,

, (29174

Rom
z składem kolonia!, i że­
lazem lub restauracją.
w mieście przv wpłacie
10 060 zł. poszukuje ce­
lem kupna. Of. do Lan­
dowski, Pruszcz, Bagie-

ntca, pow, Tuchola.
(29161

Plącę
pajwyższe ceny żą wszel-
kiego rodzaju skóry i
włosie końskie. Garbu­
ję i farbuję wszystkie
gatunki skór obcych.
Wykonuję rów’nież ko­
żuchy. Po3iadam spe­
cjalny magazyn skór

krajowych i zagranicz­
nych. Wilczak, Mai-
borsa 13. (27797

Kupię
młyn. Of. do Dzień

Bydg pod ,.Kupno 06 ’

do Dzień. Bydg . (29314

LEKCJE

Nauczyciel
gimnazjum przyjmie lek

cje !matematyka, fizy­
ka. łaciną, języki). Wił
czak, Na Wzgórzu !K).

(29191

Pianino
ooszukuje się do -wyna­
jęcia. Warunki listow­
nie nadsyłać, pod adr:
Matejki 5a, Dr. Kliko
wica (29279

POSADY

K§feżkowy- bi!ans!sia

zaprowadza książki, re­
guluje zaległości, spo­
rządza. bilanse Okolę,
u!. Jasna 29a m. 6 II

ptr. lewo. (28761

Zastępstwo
zaraz na dobry artykuł
żyw’nościowy oddam po­
ważnemu panu, który
może złożyć kaucji w

gotówce 4-5 000 zł. Zgł .

do Dz. Bydg.. pod . E
K" (29304

Podróżujący
z lepszem wyszkoleniem
szkolnem poszukuje za

raz odpowiedniej posady.
Zgł. ood ,,154" do Dz
Bydg. (29245

Starszy
człowiek do prac domo­
wych może się zgłosić.

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie : In­
stytut Stenograficzny,
warszawa, Mokotowska
nr. 39. (28391

Pielęgniarki
do n;emowlęeia, dobrej,
łagodnej poszukuje Ty-
prówiczowa, Nowy Ry­
nek 10. (29267

’ Krawcowa
wy kwalifikowana, z do­
bremi świadectwami, do
damskich sukien, po­
trzebna natychmiast.
. ,Szyk Warszawski", ul.
Gdańska 64. front II p,

(29280

Kowala
tylko zdolnego na prace
wozowe poszukuje" Fa­
bryka wyrobów metalo­
wych, drzewnych i po

jazdów Ryszard R.
Schmidtke. T. z o. p,,

Bydgoszcz-Szretery.
(29319

Młoda
i nteligentna dziewczyn­
ka (14—16 lat) ?porząd­
nej familji do obsługi­
wania przy lekarzu—

dentyście, tylko na go­
dziny po cbiedzie po­
trzebna Wiadomość w

Dz. Bydg . (29278

Służąca
uczciwa może się zaraz

zgłosić. Hechlińska Pod­
górna 2 (29213

Posadę
maszynistki może otrzy­
mać biegle pisząca na

,,Unterwodzie". Zgłosz.
Śniadeckich 5a I ptr.
lewo od 3V2”6 godz. po
poł. i29157

Pomocnik
fryzjerski może się zgło­
sić. Fr. Nowicki, Żnin
Rynek 18. (29077

Ucz.ciwa
panienka wzgl bezdziet
Da wdowa do wszelkich
prac domowych i eks-

podycji w interesie, naj­
chętniej z kresów wscho
dnięh, może się zgłosić
Adres poda adm. Dzień.

Bydg. (29294

Młynarz
obeznany z młynami
wodnemi, parowemi i
raotorowemi jak i no-

woczesnsmi maszynami
poszukują zaraz posady.
Mogę się okazać dobre­
mi Świadectwami i re-

feruccjarai. Łask. of. pod
,,Młynarz 1491" do Dz

Bydg, 29248

- Chodzę
prasować tanio w dom.
Plac Piastowski 111 ptr.
lewo. (29282

. Stęnotypistka
nockątkująca. pisząca
biegle na --maszynie i

znająca stenografię po­
szukuje miejsca zaraz

iub później. Zgł pod
,,L. L, B." do Dzień
Byd?- (29244

- Szukam
zajęcia, do . wszelkic_h
prac domowych, gazie
byłaby scosobność wyu­
czenia się gotow’ania
Adres wskaże Dzień

Bydg.. 129298

Malarz
z długoletnią francuską,
angielska, niemiecką i

polską praktyką poszu­
kuje posady. Odnawia
ró .vnież pokoje na za-
mówienie, mai uje obra­
zy, odświeża nr terace.

Łask, zglosz. do Dzień.

Bydg. pod ,.Malarz".
(29300

Rolnicy !

Młody, samotny, dziel­
ny fachowiec wyjećzie
na majątek do wykona­
nia prac lakierniczych
pow’oznic’ych, rybia:-
skich i tacicerskich,
Łask. of. do Dz. Bydg
pod ,Fachowiec 19”.

Szukam
posady jako noczątku-
jący, najchętniej u ad­
wokata, lat 15. z śred-
niem wyks ztałceniem, i
dobrem świadectw’em
Łask. zgł. pad ,,Adwo­
kat" do Dzień. Bydg .

(29197

Jednoroczny
poszukuje posady Łask,
zgł. pod ,,Jednoroczny"
do Dz. Bydg . (29165

Inteligentna
panienka, była kierow­
niczka filji poszukuje
zaraz lub później posa­
dę jako kasjerka. (W­
proszę skierować pod
,R. 150" do Dz. Bydg.

(29160

Panienka
skromna, z dobrej ro­
dziny poszukuje pracy
do wszystkiego zaraz

lub od 1. XII. zna wszel
ką pracę domową i coś­
kolwiek szycia, najchęt­
niej gdzie są dzieci,
świadectwa bardzo dob­
re. Of. pod ,,Skromna"
do Dz. Bydg. (29295

Chod"zę
prasować łanio w dom
Gdańska 21 u portjerki.

(28529

Interes
kolonialny z towarami,
dobrze prosperujący do

wydzierżawienia. Adr.
wskaże Dz. Bydg (29198

Składu
do zegarmistrzostwa w

dobrem położeniu Do­
szukuje. Of. do Dz. Bydg
pod ,,W. 190". (29275

Składu
stosownego na bławaty
i konfekcję damską w

centrum miasta, ’nąj;
chętniej od gospodarza
poszukuję zaraz. Oferty
pod ,,Konfekcja" do Dz

Bydg. (29167

Mieszkanie
2 !ub 8 pokoje z kuch­
nią poszukuie bezdziet­
ne małżeństwo p!acę
cz?asz za rok zgóry.
Of. do Dz. Bydg . pcd
,,H. H-". (29270

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią i

wygonami poszukuję.
Warunki podług umo­
wy Zgł. pod ,,S G.’
do Dzień. Bydg (28086

Zasaśariia mieszkania.
Kto zamieni 4-5 poko­
jowa mieszkanie w Byd­
goszczy na oiękne 3 po
kojowe wGdańsku-Lang
łuhr od i stycznia 1923
lub wcześniej. Of. upra­
sza się pod ,,C. S" do
Dz. Bydg . (28792

4-5 .po!łojowe
mieszkacie nowoczesne

w dobrem położeniu po
szukiwme od 1 stycz­
nia 1926 lub wcześniej
Of. uprasza się do Dz
Bydg. pod ,,1926" (28792

Mieszkanie
1 pokój i kuchnia z nc

wemi meblami zaraz do
oddania cena 10( 0 zł.
Of. pod ,,W. X .a Dzianiu
Bydg. (28952

Ro oddania
5 pokojowe mieszkanie
z kuchnią w dobrvrn
ooiożeniu żarna.
Piotrowski, rest., ,,I-i u

Dzwonem", Wełniany
Rynek. (29286

(PoS^wtA’?Li(?
1-2 pokoi z kuchnią
darń ICO zł. dzierżawy
naprzód i później wię­
cej także przeprowadzę
remont. Of. pod . Re­
mont 109" do Dz. Bydg.

(29324

?orfę
bezdzietne małżeństwo,
dobrze usytuowane, po
szukuje mieszkania 2-3
pokojowego z kuchnią
Czynsz za rok z góry,
Warunki podług ugody.
Of pod ,,Dobra sytuacia"
do Dzień Bydg. (29100

Mieszkanie
pokój z kuchnią do wy­
najęcia. Gdzie? wskaże
Dz. Bvdg. (29249

rwitoJFi

Pokój
umebl. dla 1—2 panów
do wynajęcia, ul. To­
ruńska 185 blisko Zbo­
żowego Rynku. (29237

2-3 chłopców
gimnazjastów przvjmę
na stancję, pomoc nau­
kowa zaoewniona. Ko­
ściuszki 55 ptr. (29256

Pokój
umebl. dla spokojnej
pani do wynajęcia. ’Sw.
Trójcy 6. HI ptr. (292?5

Pokój
umebl. od 1. 12. do wy­
najęcia. Chodkiewicza
nr. 43. (29263

Pokój
frontowy, umeblowany,
z pianinem i utrzyma­
niem wynajmę. Kuch­
nia warszawska, Bło­
nia 2, II lewo. (292S5

Ruży pokój
śłonećzńy, dobrze ume-

b lowany, dla jednego
lub dwóch paaów do

wynajęcia. Wileńska 7
II p. (29249

2 pokoje
do wynajęcia. Garbarv
17, II p. (29247

2 pokoje
umebl. mieszkalny i
sypialka dla 2 panów
do wynajęcia. Piotra

Skargi 7 ptr lewo.
(29120

Pokoju
próżnego lub umeblowa­
nego z używaniem kuchni

poszukuje mł. małżeństwo.
Łask, oferty pod W. 100
do Dzień. Bydgosk. (28618

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Kordeckiego 20 parter
lewo. (29311

Starszej pani
bez środków do życia
dam całodzienne utrzy­
manie w zamian za

wspólne mieszkanko.
Of. spieszno do ,,PAR”
Dworcowa 72, dla ,.Pan­
ny". (29322

Poszukuję
dwóch umeblowanych
pokoi, jeden na biuro

(ile możności z telefo­
nem) potrzebne, do te­
go piwnica lub maga­
zyn i stajnia na konie,
()f. pod nE. K," do Dz
Bydg, (23305

Obiady SO gr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 155. Koncert. (28177

Obiady
włącznie z usługą

poleca ,,Ognisko", Ja­
gi.ellońska 71, (28809

Akuszerka
zamówienia, porady.
Ossolińskich 12. (29231

Pa nna

lat 33, z w’-,prawą, coś­
kolwiek z pieniędzmi,
celem ożenku pragnie
zapoznać pana iub wdow-
ca/. Zgł . do Dz, Bydg.
pod m36". (29313

Kawaler
laz 27, krawiec sarno-;

dzielny, średni, dobre­
go charekteru, szuka

znajomości przystojnej
panny lub wdówki, moż­
liwie z wlasnem miesz­
kaniem celem ożenku,
Of. z fotografią, którą
się zwraca, upr. do Dz,
Bydg. pod ,.Panna S. M ."

(29284

Wypożyczę
SOO zł całkowicie !ub
częściowo. Of. pod .,Cał­
kowita" do Dzień. Bydg .

(29246

20(10-3000 al.
w policzeniu na dolara

ooszukyje pożyczki do­
brze prosperujący inte­
res spożywczy, przy do­
brem oprocentowaniu,
na weksel lob w za­
staw hipoteczny. Of.
pod ,.R. 111" do Dzień.

Bydg. (29338

Wspófnika
z kapitałem 1.000 zt.

poszukuje dobrze zaproA
wadzony warsztat ślu­
sarsko - mechaniczny. ,

Łask. zgł. do Dzień.’

Bydg. pod ,,1000". (29256

W zastaw
oddam dom z dużym o-j
grodem owocowym, 3
pokoje z kuchnią wolne,1
temu, kto aii pożyczy
4C00 zł. Wiad. w Dz.

Bydg. (29247;

Poszufeuję
pożyczki 2000—2500 zł.
na 1 hipotekę na pod­
stawia dolara. ZgL pod
,.Hipoteka l" do Dzień.
Bydg. (292Ż2

Zgubioną
książeczkę wojskową ą-^
nieważniatn. Walerian’
Gość. (29292

Zgubione
zaświadczenie wojskowe,
na nazwisko Czesława
Barczykowskiego (rocz­
nik 1904) unieważniam,

(29248

Zgubioną
książkę wojskową i do-
kumenta evwi ne na na­
zwisko Klejna Antoni1
unieważniam. (29131.

Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Roberta Kan-i
telberga. niniejszem u- ,i
nieważniatn. (29294

Ostrzegam
niniejszym każdego aby
memu dawnemu woźne­
mu Tadeuszowi Dux. na

moje nazwisko jakich-
kółwiekbądź kredytów
lub wypłat udzielać,
gdyż za nic nie odoowia-
dam takowy mnie oszu­
kał i sprzeniewierzył.
Jakubowski, mistrz pie­
karski, Grundwaldzka 31.

(29274

Nagrodę
udzielimy za wskazani(!
osoby, która 16 b. m .

około godziny 12-tej w

południe wozem naje­
chała słup od przewo­
dów elektycznych w ui.

Garbary, róg Król Jad­
wigi i takowy uszkodzi­
ła. Tramw’aje i Elek­
trownia, (29312

gSOSfctSKSKSfia po-
szukuie większe przed­
siębiorstwo przemysło­
we w Poznańskiem Lo­
kata zapewniona. Pro­
cent podług umowy,
Łaskawe oferty. pod
,Miks 1090" do Dzień.
Bydg (27239

i’



Str. 12 . CzwarteK, dnia 19 listopada 1925 r. Nr. 268.

Jfawof jfómdtonpe

W dniu 17 bm. zakończyła żywot po krótkich lecz ciężkich
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, moja droga żona,
nasza najukochańsza matka, teściowa, siostra i babka

f’. B). s

fteian Kgiś’pińsRa

w 74 roku życia, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

StOśtoiBsga.

Bydgoszcz, Lenep n. Renem, Wtelno, Sucha, Śląsk i Chicago.

Pogrzeb odbędzie się w piątek po poł. o godz. 4-ej z domu

żałoby, ul. Sw. Trójcy 27.

Msza św. za spokój duszy odbędzie się w sobotę, o godz. 7 -ej
rano w kościele św. Trójcy.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (29262

G. Vomzau
rewizor ksiąg,

(29251

Telefon 1259. Bydgoszcz, Jagiellońska 14.

MSfeBKiSoł E,,"’

Samowary, maszyna! do kawy, ssrw!sy do likieru,
-cukiernice, zastawy, tace itd. wyprzeuaję po couaoli
fabrycznych. Towar pierwszorzędny 3 Tylko do jutra!
Hotel Boston, po s. 3, Bydgoszc;z, Dworcowa 7,

!najskuteczniej niszczy

SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄl BRODAWK!Z

,KLAWI!

LUJ AP.KOWALSK

Przetarg prajosray.
W czwartek,
Strzelnie w

dnia 2S-go listopada 1925 r.

tartaku przy ulicy Kolejowej (zaPi..................................
cmentarzem) sprzedawać będę za gotówkę najwięcej
dającemu, następujące drzewo:

252 cbm. desek Ib!echów (sosna)
258 ,, ,, ,, (dębina)

60 ..
- (olszyna)

160 ,, szalówkl
60 ,, drzewa okrągłego, dębowego
20 ,, drzewa kantowego

3 ,, blochów brzozowych
8 ,, drzewa opałowego

900sztuk progów kolejowych
400 ,, ,, kolej, pod kolejkę polną

1 kocioł parowy i pół kompletne
urządzenie do młyna parowego.

Powyżej wymienione drzewo jak i przedmioty
są do przeglądu od dnia niniejszego ogłoszenia,
w tartaku powyżej podanem.

Strzelno, dnia 14 listopada 1925 r.

(-) O ?tj?
29243)
................. .

KOWKUSeS.
W Kasie Chorych m. Bydgoszczy wakuje

W 1. 1. 1926 r. posada

Serdeczns pedzigtowanie

składamy wszystkim
za powinszowania w

dzień ślubu naszego
Feliks Weideman,

a żoną z domu
Ne:;feldówna.

29--S3

ieG
egzekutor miejski.

ffiafra:caKE^B,
!cór!ki

futrzane,

Kołnierze
futrzane,

sRórp ns fa!rt
wszelkie gatunki po­
leca pod gwarancją
rzetelności (26907

Dom futer

hi

Podajemy Szan. Publiczności do łaskawej
wiadomości, iż z dniem 19. bm.

nujn Wera mfflshi

przy ui. św. Trójcy 27,
dawniej p. M. Ligarzewsfti.

Staraniem naszym będzie Szan. Kli]entelę
w jak najlepszy towar zaopatrzyć i sądzimy, iż
wkrótce zyskamy zupełne Jej zaufanie.

S-sia Mb - Wigom,
Telefon I?BS. (29321

Świetna okazśa
111 (29293

Sprzedażą w sferach prywatnych Bydgoszczy
artykułu bardzo pokupnego w obecnym czasie

przedświątecznym może się zająć kilki! panów
kupców z zawodu, bez posady, władających
językiem polskim i niemieckim. Zgłosz. do
administr. tegoż pisma pod ,Świetna okazja".

Lekcje tańców modnych!
W listopadzie rozpoczynam znowu:

KURS OLA POCZĄTUKJĄCYCH.
Zgłoszenia także na lekcje prywatne przyjmuje

SSaeBsssBaB ćcaUhrafrwsr (29310
I Iwncpnwsi "-7

ewtl. I. książkowego (kontrolera).
Pobory według VIII. wzgl. IX . gr. pragm.

urzędu, państw, z dodatkiem funkcyjnym
w wysokości 15 °/o.

Reflektuje się tylko na siły pierwszo­
rzędne posiadające kilkoletnią praktykę
w dziedzinie książkowości i kasowości, i które

już w równorzędnych instytucjach pracowały.
Oferty z życiorysem i referencjami należy

składać do dn. 15. 12. br. na ręce Zsrządu
Kasy Chorych m. Bydgoszczy, ul. Sien­
kiewicza 6. (29257

Bydgoszcz,
ulica Gdańska nr. 1.

załóż. 1834.

SsaEs:

Moi OwieaizalSc^?

dia odprzedających polecamy:
i dla dzieci:

Podróż do raju, Wędrówka po Polsce, Wyrocz­
nia miłosna, Kwartety literackie, Gwiazda Sy-
billińska, Kaima, Szachy, Wyszywanki, Domino,
Loteryjka i wiele innych. 129283

KfrocseddbwBefi s§waaauB^aBlatowcB
i noworoczne w wielkim wyborze (nowości).

(marjański, humorstycźny,
wszechświat,), tygodniowy i kieszonk. motylkowy,

SBHoa:aEBiSiS kalendarzowe (polskie i niein.)
Ścianki kalendarzowe we wielkim wyborze.

KSIĘGARNIA WYDAWNICZA POLSKA
Hurtownia artykułów piśmiennych I obrazów

HBaBaeBasarfB. ui. Fr. Ratajczaka 11 a w. 5.

Licytada drewna
bez ograniczenia kupujących

odbędzie się 30 listopada, roniedzia!ek o 9-ej rano

,w Zupuszu p. 1 . Pomorze — oberża p. Januszewskiego.
Do sprzedaży wyrąb 1926 r. szkółki Dunajki,

Płociczno, Zdroje:

sosny tartacznej - 70 m3
dębiny użytkowej - 20 m3
buczyny użytkowej - io ms

grub. opał (dąb, buk, sosna) 30 nr

karpiny - 40 m°,
gałęzie - 20 m. p.
Ponadto z wyrębu 1925. Całe Nadleśnictwo,

kopalniaki i opał bez ograniczenia.
29297) Państwowy Nadleśniczy.

Jcssaie

jak na dłoni, że (28519

zabawki
wszelkiego rodzaju ku

puje się najkorzystniej
w znanej firmie

Kazimierz Dux,
Magazyn i fabrykacja

ulica Gdańska nr. 149
l!ustr cennik !ranko

Odprzedającym rabat

Rutynowany
Kupiec

lat 26, wiadajacy języ­
kiem polskim i niemiec
kim, posiadał w osta
tnimczasie własny skład
tow. kolonj. poszukje
posady kierownika,
także w hurtowni. Łosic,
zgł. pod ,,J. R. 108 1 do
Dz. Bydg ’29158

Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 29 listopada o godzinie 11-ej

przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy przy
ui. Poznańskiej 26 najwięcej dającemu i za gotówkę;
1 nowy dębowy bu,fet, 1 nowy
dębowy Kredens, 1 nową,

zieloną-pluszową Kanapę,
BPriesBse!SacAflf,

29306) komornik 3ądowy w Bydgoszczy.

Tańców

Sssa,rsą? początkuj
i dokształcaj rozpoczy­
na w poniedziałek, dnia
16h.m 28918

Szkoła taficów
W. Kochańskiego.

Zgłoszenia
u!. Lipowa nr. Sa.

Lekcje prywatne każ

dego c-asu.

Podatek ii gali. 6U i 8,! be.

wofcOBnja:
DRUKARNIA BYDGOSKA

BAOKBBcasrasWcai SO.

fKLINIKA LALEM

s i
ą Wszelkie czeżd do lalek g
| 26438) SAWAWKI

| FABRYKACJA LALEK |
| T. Bytomski, ui. Dworcowa 15 a g

Używaną, lecz w dobrym stanie utrzymaną

maszynę io pisania
Kierownik

piekarski
doświadczony w piecze­
niu bulek i lepszych
ciast potrzebny zaraz

lub później Także khku

pgntcnlkiw
piekarskich

do lepszego pieczywa po
szukuje od 1. 12. -29818

Szwajcarski dwór

Sp z ogr. odp.
Bydgoszcz,

Jackowskiego 25-57.

Książkowa
obeznana dok manie z

ksiijżkowością. i bieg!a
w załatwianiu korespon
dencji po skiej i nie­
mieckiej na maszynie
poszukiwana zaraz. Of
z podaniem pensji, od
pisem świadectw uprą
sza pod .,Bieg a" do biu­
ra ogłoszeń , Par", Byd
goszcz, Dworcowa 72.

(29291

Adam PlaAOKRl

Kościerzyna

Agencja
Siiaife Bydgoskiego

przyjmuje abonament
Dziennika Bydgoskiego.

MŚńfS pszczelny z wła-
fi"iiilsH snyeh pas(ek w

blaszankach 3, 5 i 10 kg
wcenie223zt zakg
wysyła za zal.czką

Konperatywa i Śka,
Horodyszcze poczta Kg-
złów, woiew Tarnopol.

28812

Jutra k czuiartek

Ba’s ,y wyrób. (29307

___________ Zgłoszenia z podaniem systemu i ceny
uprasza się ’pod ,,Maszyna 2" do Dzienn. Bydgosk.

Restauracja Koeerka
Bydgoszcz, ul. Kardeeklepó 1, róg Św. Trójcy

W cjKwsaarigłeSta. SO tto. m . (29292

wieczorek familijny
połączony z jedzeniem, na który uprzejmie
zaprasza Gospodarz. - Ceny zniżone.

i Raki - weg-s wśeorzowe |

!temid ł, kawsS§j os295 s

Obiady po 75 gr. wydaje codziennie

; SesifiatBtia Hotelu fiuorcoheso i
Bydgoszcz, ul. Zygmunta Augusta nr. 9. |

— - 4 eaniO)uxaaoaisN

oiw^glc;ctaioSi firmy
sic

głośne arcynlzlBło szłuki hingmafoBraHcznBl pniifrii rgąłatial powieki ,,Poko?ny i bigmassHa"

KOBIETA 0 NIECZYSTEM SUMIENIU Mte Slfa sprzedała nń M?

srali 81.111 DAG0YER
BSAWS MSKBBESiOOBF AlelcscaBBeier ...WWW

(29299


